Tygodni" "olityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
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Obrady Rady Naczelnej 


* Po raz pierwszy w ciągu wojny zebrała się w ubie- | Przebieg obrad 
głą niedzielę, dnia 25 listopada, Rada Naczelna a Pó à ` 
Stronnictwa Ludowego, aby wyslachaé sprawozdania Obrady zagaił prezes stronnictwa, poseł Jakel 
kiubów poselskich P. S. IL. i prezydyum stronnictwa|Bojko, witając zgromadzonych, witając przedewszyst: 
z działainości w czasie, tak ważnym dia narodu i ludu; kism przedstawicieli Królestwa Polskiego, pp. Ponis: 
polskiego, aby omówić "obecne położenie, zarówno naro-|towskiego, Kuleszęi Gąsiorowska. Następaił 
dowe, jak gospodarcze, i wytknąć drogi, któremi ma iść|w krótkich słowach przedstawił dzieje Polskiego Stron 
Ww przyszłości całe stronuictwo. nictwa Ludowego od roka 1914 čo ostatniej chwili. Pod 

Sąla Rady powiatowej w Tarnowie wypełniła się| niósł, że mimo barzy wojennej, jaka nawiedziła naszą 
po brzegi. Przybyło przeszło 150 ludzi, mianowicie człon-; ziemię, Polskie Stronnictwo Ludowe nie zaprzestało an" 
kow: Rady Naczelnej i po kilku delegatów z każdego | na chwilę swojej działalności. Podczas inwazy! rosyj 
powiatu. Przybyli ludowcy nawet z odległych zakątków | skiej posłówie P. S. L, którzy pozostali poza linią bo 
kraju, nie bacząc na trudy podróżowania w dzisiejszym |jową, pod inwazyą, roztaczali opiekę nad Indnością 
czasie, bo wszystkich parła chęć wzięcia udziała w obra- |która wówczas nie miała żadnej innej opieki, bo wła 
dach, 'które dla przyszłości stronnictwa mają niepoślednie | dze polityczne i administracyjne przed inwazyą nciekły 
znaczenie. Po raz pierwszy w obradach Rady Na-|zaś w części kraju, wolnej od inwazyi, posłowie P. 9. Ia 
czelnej wzięli Bdział przedstawiciele Pol pracowali nieustannie nad usunięciem krzywd i ulże 
skiego Stronnictwa Ludowego z Królestwa, {niom doli ludności, która wprawdzie uio zszuała utr 
przybyli, aby nawiązać porozumienie między bratniemi | pień inwazyi, ale znosić musiała wszystkie ofiary, jakie 
organizacyami w dwóch dotąd jeszcze kordonami roz-|za sobą pociąga wojna. Na terenie wiedeńskim rozwinęli 
;dzielonych dzielnicach Polski, aby poznać działaluość | posłowie ludowi energiczną akeyę około obrony ludu 

l stronnictwa, z której zarząd i ' posłowie zdawali sprawo* | Zajmując się przeważnie sprawami wyłącznio prawie na 
zdanie, aby udzielić Radzie Naczelnej wyjaśnień e sta- |tury gospodarczej, posłowie ludowi już w lutym 1915 t 
nowistu Polskiego Stronnictwa Ludowego w Królestwie wznieśli. się ponad te sprawy codziennego życia i st% 
odnośnie do naszego stronnictwa i przedstawić stosanki | neli energicznie w obronie honorn naroda | „i 
w Królestwie. Udział przedstawicieli P. S. Lo z Króle- | zbezczeszczonego przez nienzasadnione oszczerstwa 

stwa Polskiego był widomym dowodem, że lud poł-|. f 
ski jednoczy się, że mimo słapy graniczne idzie |? Zarzut moskałofilstwa, zarzut, że Po 
jedną drogą, jadne ma ideały i jednakowe dążenia. lacy zdradzali, odparł poseł Witos imieniem klubu pos 

Przebieg obrad był ogromnie podniosły i odpowia- | słów ladowych w sposób kategoryczny, a skutki tego 
da? w zupełności powadze chwili i powadze stronnictwa, |njawniły się szybko. Władze musiały uznać, że zarzuty, 
które w polityce polskiej w ostatnich czasach wybiło podnoszone przeciw Polakom, były niesłuszne, postępo- 
sin na plan pierwszy. Większą część obrad zajęła spra-| wanis ich wobec ludn polskiego odpowiednio się też 
wa polska. która dziś dją lađu jest istotnie najważniej- | zmieniło. Wobec doniosłości chwili dziejowej odnośnie 
«ma. Wymawóy tò dowód patryotyzmo ludu polekiego Ide sprawy polskiej, posłowie ludowi udali się z końcem 
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lutego 1915 roku do Szwajearyi, gdzie odbyli naradę |dziaaty sprawnie. Gdy przedtem działał tylko jeder, 
z Henrykiem Sienkiewiczem. Podnieśli potem w „Pia; wódz, po jego usunięcir wytworzyła się w klubach zor 
gcie* sprawą obrony ziemi. Klub P. S. L. zwrócił się|ganizowana praca. Organ strennictwa „Piast“ zyskiwał 


do braci w Ameryce, by ciułali grosz na wykupno ziemi 
polskiej po wojnie. Apel posłów odbił się w Ameryce 
żywem echem. Jak nas zawiadomiono z Ameryki, po- 
wstała tam organizacya, mająca za zadanie ująć całą 
nkcyą powrotu rodaków z Ameryki na ziemię rodzinną! 
i tak nią pokierować, by po wojnie nawet piędź zietmi| 
nie przeszła w obce ręce. W miarę. przódłażania się 
wojny i równomiernego z tem rozwoju sprawy polskiej, 
Polskie Stronnictwo Ludowe rozszerzało krąg swego 
działania, ujęło wreszcie ster polityki narodowej wswoje | 
reze i doprowadziło do uchwały z 28 maja, wyrażającej 
wołę i dążenie całego narodu polskiego. To zjednało 
Polszicizu Stronnictwa Ladowemu uznanie w całej Polsce 
i wszędzie tam, gdzie biją serca polskie. 

Wkońcu poświęcił prezes żałobne wspomnianie tym, 
których w czasie wojny śmierć nam zabrała. W marcu 
1916 roka zmarł wybitny przedstawiciel lađu polskiego 
w Królestwie, Władysław Nakonieczny. W grudniu 
1915 r. zwart członek Rady Naczelnej, Jan Pająk. 
W sierpnia 1916 r. zmarła znana pisarka ludowa, Ja-; 
dwisa Strokowa. W październiku 1916 r. zmarł wy- 
bitny członek stronnictwa, poseł Michał Jedynak. 
Wreszcie w listopadzie 1916 r. straciliśmy prawdziwego 
tachowego wodza narodu, Henryka Sienkiewicza. 
Xebrani uczcili pamięć zmarłych przez powstanie. 

Sekretarz stronnictwa, p. Gabryel Dubiel, od- 
qzytał protokół z ostatniego posiedzenia Rady Naczelnej, 
odbyter» duia 19 kwietnia 1914 r. w Tarnowie. Proto- 
kół przyjęte bez zmian. 

Nastepnie zabrał głos poseł Witos i zdał spra-i 
wozdanie 


z działalności stronnictwa i kiubu. 
posłów P, S. L. 


Mowca zaznaczył na wstępie, że rok 1944 zastał | 


coraz większą poczytność i wzrastał, tak co do 'liczbj 
nakładu, jak 60 do wpływów na wsi, 

Po wybuchu wojny pierwszym obowiązkiem strom 
nictwa i posłów była obrona ludu przed madw 
prawami w. | msn M, oj WIPO 

Kraj padł oiiarą burzy wojennej, a władza | 

a rzuciły narodowi „_. obelgę, jakoby Polacy 
byli zdrajcami. Przeciw temu klub posłów P. S. L. ka 
tegorycznie zaprotestował i położył kres szarganin czel 
narodu, 

Kwakuowana ludność żyła w ostatniej ną 
dzy, a starostwa nie stanęły na wysokości zadania 
W obronie ewakuowanych stanął klub posłów ludowych, 
a ówczesuy prezes Koja, dr Leo, oddał klubowi w tej 
pracy bardzo wielkie ustngi. e 

Po odparciu Rosyan, klub przeciwdziałał re- 
kwizycyom, i uzyskał to, że wydano zakaz rekwi: 
zycyi w trzech językach, zrozumiałych dla armii, zakaz 
ten ogłoszono po gminach, co wprawdzie nie usunęło 
w zupełności rekwirowania, ale w każdym razis przy- 
niosło znaczną ulgę. 

W okrasie bezparłamentarnym, kiedy rządził tylko 
paragraf l4-ty, działalność posłów była z natury rzeczy 
utrudniona. Kłub parłamentarny P., S. L. wzmocnił sią, 
gdyż przystąpili do niego posłowie: Fila, Lewicki 
a w końcu poseł Bomba. 

Na wniosek lndowców został prezesem Koła p. Bi 
tiński, który miał siłę i wolę, ale był zanadto dwora 
kiem i czesto kłamał. Stosunek ludowców do rząda bv 
opozycyjny, bo rząd odnosił się do naszego kraju 
i ludności w sposób wrogi. Gdy przed rozpoczęciem się 
parlamentu br. Clam zażądał od Koła polskiego poparcia 
indowcy zażądali naprzód usunięcia bolączek. Hr. Clam 
runął, przyszedł do steru dr Seidler, ale metody, stoso 
wane wobec naszego kraju, sig nie zmieniły. 

W sprawie wyodrębnienia Galicyi klub 


stronnictwo ludowe rozbite, więc trudno było dokonać zajął stanowisko opozycyjne. Zwalczaliśmy projekt or 
wielkich zdobyczy. Po upadku Bobrzyńskiego, jako na-| dynacyi sejmowej w wyodrębnionej Galieyi, bo propo 
miestnika, nowe wybory sejmowe dały wielkie zwycią-,nowany senat miał był ostoją wstecznictwa. Cały pro 
stwo Rusinom, którzy w podwójnej liczbie weszli do | jekt zresztą, którego antorem był Bobrzyński, zawieraj 
Bejmu i pozbyli się moskalotiłów. Konserwatyści i Zwią- szereg niemożliwych dla ladu do przyjecia propozycyj 
zek chrześcijańsko społeczny wyrwali ludowcom kilka! Miało być w Galicyi 800 staróstw i 16 mamiestnictw 
mandatów sejmowych. Ludowcy w Sejmie zeszli z 20 tworzonych tylko dla ugruntowania wpływów konserwy, 
na 15 mandatów. Wobec nsunięcia Stapitskiego klub dopuszczono trójjęzyczność, t. j. równouprawniono język 
bosłów ladowych w Sejmie liczył tylko 13 członków. | ruski i niemieckim z polskim. Dzięki stanowisku ludowe 
W klusie posłów P. S. L. była jednak zwartość, która ców projekt wyodrębnienia, zwalczany prze 
nłatwiła daże sukcesy. Z nowej ordynacyi wyborczej nas równie i ze wzgłędów narodowych, upadł. ' 
usungi klub P. S. L. kurye średniej własności, forso- Stronnictwo ludowe wybiło się na pierwszy plar 
Wana przez kosserwę krakowską. Dzięki zabiegom klubu, w Kole połskiem. Ujęło politykę narodową w swoje ręce. 
"Sejm rchwalił 35 ustaw melioracyjnych, wielkiej wagi Rezultatem tej polityki był dzień 28 maja. Dzisiaj 


dla iudnoże. Wyhbich wojny uniemożliwił ich przepro- 
wadzenie. Klub P. S. L. zdobył dla kas Raeilfeisena 
b milionów, ulgi dla włości rentowych, 10 milionów na, 
ipudowę szkół ludowych, zniesienia dwutypowych semi- 
maryów nauczycielskich. W Sejmie narodowa demokra- | 
«cya i Podolacy popierali ludowców, zawzięcie natomiast 
zwalczała ich konserwa. 

W roku 1914 rozpoczęte przeprorradzanie organi- 
zacyi P, 8. L..Praca szła pomyślnie — przerwała ją 


„wojna. i 


Kluby posciskie, tak sejmowy, jak parlamentarny, 


Lr. Czeruia stoi na temsamer stanowiszn, na jakem 
naród polski stanął w owym dniu. a 

Z chwilą, gdy się zebrał parlament, rozwinęli po- 
słowie ludowi riesśrudzoną działalność, aby bodaj na j< 
gorsze bolączki usunąć. Dzięki energicznym zabi 
gom hr, Lasockiego, który już sobie zaskarbił wdzięć 
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czność caiego społeczeństwa obroną ewakuowanych iin- > 


ternewauych, podwyższono zasiłki wojskowA, 
na 1 K 60 h dziennie. Uzyskaliśmy zasiłki dla osób 
cywilnych, które podczas wojny zostały poranione i dla 
redzip zabitych osób cywilnych, zasiłki dla rodzin tych] 
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ftorych żywiciele zostali zatrzymani lub uprowadzeni 
jrzez nieprzyjaciół. Sądy wojskowe dla Indności cywilnaj 
testały zniesione. 
, Przedmiotem nienstannych zabiegów klubu była 
iprawa wypłaty za forszpany i za świadcze- 
bia wojenne. Niepomyślny przebieg tej sprawy jest 
w znacznej mierze winą konserwatystów, któ- 
rzy w ministerstwie wojny działali tylko na korzyść 
twojej partyj. a na lud wiejski rzucali oszczerstwa. Obe- 
tnie uzyskaliśmy obietnicę wypłaty świadczeń wojen- 
bych. Odbrdowa kraju idzie źle, ekspozytury są nien- 
dolne, często niechętne. 
do stanowiska-P. S. L. wobec innych 

partyi, to mowca stwierdzi, że wszystkie str on- 
bictwa, z wyjątkiem narodowej demokra- 
cyi, odnoszą się do ludowców wrogo. We 
wszystkich tych stronnictwach elementem, który najsil- 
niej przeciw nam występuje, są żydzi. Oni rządzą 
w polskiej demokracyi. Stronnictwo socyalistyczne zaj- 
muje stanowisko nstawicznie «chwiejne. Jedynie p. M o- 
raczewski wykazał stałość. Wskutek takich stosnn- 
ków nasrąpiło między lndowcami a narodową demokra- 
cya zbliż>nie. Dla współdziałania w sprawie polskiej 
powstał Związek Międzypartyjny, do którego 
weszii ludowcy, narodowi domokraci i Zjednoczenie na- 
oduwe. 
ê W Kole polskiem jest dzisiaj chaos. Stosmnki 
tak się ułożyły, że Koło nie może wybrać prezesa. Ln- 
dowcy poprą na to stanowisko każdego, kto będzie od- 
gowiada). 

Stosunek Indowców do duchowieństwa jest 
w kraju znośny, w tarnowskiej dyecezyi natomiast walka 
jest ciągła i ze strony duchowieńsiwa coraz zręczniej- 
sza. „Lnd Katolicki“ odsądził ladowców od czci i wiary. 
Robotę tą w Tarnowskiem prowadzą ludzie „nierozważni, 
którzy dążą widocznie do wywołania wojny z ludem. 
Jeśli jej chcą, to walkę podejmiemy, bo mamy siłę 
i wiarę w słoszność sprawy. Tę walkę, jeśli nam ją 
aarzneą, przyjmiemy i wygramy. 
, Ogółem mowca stwierdził, że P. 8. L. ma dzisiaj 
większy wpływ niż dawniej, że stanęło na wyższym 
piedestale. 
y W stronnictwie jest rozłam, ale od wybnchn wojny 
walki nieprzyzwoitej nie było. 
, Mowca zakończył słowami: „Wobec nowych zadań 
lud mnsi być silny i zjednoczony. Od Rady 
Naczelnej zależeć będzie postęp zjednoczenia. Czeka nas 
praca i walka. Niech Rada zadecyduje, czy mamy za- 
wierać kompromisy, czy waiczyć dalej. Są na sali go- 
ście ludowcy z Królestwa, pójdziemy z nimi razem 
iw wolnej Polsce musimy zwyciężyć !* 
U Przemówienie posła Witosa nagrodzono burzą okla- 
aków. Były one wyrazem jednomyślnego nznania dla po- 
lityki stronnictwa i dla działalności jego posłów. 

Na drugim punkcie porządku dziennego była 


sprawa polska. 


' Dla jaśniejszego przedstawienia przebiegu tej spra- 
wy podzielono referaty między czterech mowców. Pierw- 
wy zabiał gles br. Rey, który w przemówienia swejem, 
anakomicie opracowanem, przedstawił działalność stror- 
nictwa lądowego pod względem 
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1914 do maja 1915, okres złudy od zwycięstwa poł 
Gorlicami do słynnego 6 listopada 1915 i okres twór 
czy, który sią zaczął z tym dniem. 
KLadowey już w zimie 1912 roku, gdy stańczycy 
i duchowieństwo zwalczali zaciekle związki strzeleckią 
i myśl niepodległościową, otoczyli opieką młodzież, pracu 
jącą w duchu niepodległościowym. Gdy więc Piłsndzką 
stworzył w. sierpniu 1914 fakt dokonany, w szeregach 
Legionów stanęło mnóstwo synów luda. Wradiości, przej 
jakie przechodziły Legiony, są znane. W parę miesięcy 
po utworzenia N. K. N. był rozbity. W lutym 1915 e 
ludowcy powułali na prezesa Koła Bilińskiego. Liczył 
na jego wytrawność dyplomatyczną i wpływy w Wiedni 
które mogły pomódz rozwiązaniu sprawy polskiej, Bilig 
ski stał bezwzględnie na stanowisku, że mocarstwa Ceit 
traine zrobią Polskę i że im w tem nie trzeba prze 
szkalzać. Z tego powoda Koło wysłało do Berlina depu 
tacyę, by tamtejsi posłowie polscy nie głosowali prze 
ciwim budżetowi sejmi pruskiego. Następnie odbył 
Biliński konferencyę z tak zwanymi „ży: 
dami wsckonimi* w Berlinie i z potężną orga: 
nizacyą żydowską „Alliance israelite“ w Wie: 
dniu Konferencye ta nie doprowadziły do rezultata, 
gdyż żydzi zajmowali wobec Polaków sianowisxo wro. 
gie, a w prasio niemieckiej w ystępowali ostro przeciw 
Polsce. W miarę przedłużania sią wojny Biliński stracił 
zaufanie ludowców. Ludowcy przekreślili odezwę Biliń 
skiego do narodu, wydaną po wzięciu Warszawy. Na 
Kole sejmowem w październiku 1916 Biiiński oświadczył 
już, że pomysł połączenia Galicyi z Królestwem upadł, 
Poczyły się wówczas rokowania cara z Berlinem w Spras 
wie pokoju. Duna rosyjski: wyst piła przeciwko carowi 
i sprawa npadła. Wówczas wydany został akt 5 listopada, 
towo niepodległa Polska rzucił pierwszy Betmann- 
Holiweg. Podjął je w styczniu 1917 Wilson. Ludowcy 
awiązali ciepłe stosunki z Warszawą. Z chwilą m 
padku wyodrębnienia Galicyi napadł Biliński i Bobrzyń- 
ski. Dnia 16 maja Koło uchwaliło wniosek posła 
Tetmajera w sprawie Polski, nad którym 
pracowano w klubie ludowym. przez cztery 
tygoduie. Nie był ten wniosek podobny do wniosku 
Głąbińskiego, gdyż ueściowo stanowił wrecz co innego. 
Dnia 23 maja przeszedł ten wniosek w Krakowie wszyst: 
kimi głosami przeciw dwom, t. j. Abrahamowicza i Lu- 
bomirskiego. Cała Polska uznała ten wniosek za wyra- 
żenie woli całego narodn. Pod hasłem Kościuszkowskiem 
„wolność, całość i niepodległość“ naród polski idzie 
w przyszłość, a Połskie Stronnictwo Lndowe stoi twardo 
i niezłomnie w dążeniu do jego zrealizowania. (Oklaski). 
Powitany burzą oklasków zabrał następnie głos 
pos. Tetmajer. Przedstawił on w wymownych, gór» 
nych słowach rozwój sprawy polskiej tak w państwach 
centralnych, jak w państwach koalicyi, jak, wreszcie 
w samym narodzie polskim, Przomówienię jero, jak sra 
sztą cały przebieg obrad, wydamy w czasach wolniej 
szych drakiem wedle dosłownych zapisków stenografi 
ocznych. Poseł Tetmajer zakończył słowami: „Państwo ro. 
dzi się nie w kancelaryach gabinetowych, "ale w duszy 
milionów ludu. Utwierdźcie nas na tej drodze, na ja 
kiej jesteśmy i na a Jakiej: do spełnienia woli narodu dy 
żymy. R: E ER 


Naród wie, że bez 


— ma 


w sprawie polskiej. Mowca zaznaczył, że przeszliśmy spełnienia jego dążeń nie będzie nigdy trwałego pokoja 


w taj sprawie trzy okrowy: chrom 


xozpaczy od sierpniai w Enmaia. Niech Ind volski okaże swa wola, a dojdziamy 
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do tego wielkiego celu, który nam nigdy w najcięższych 
czasach nie schodził z oczu“. 

Sprawę Legionów i Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego refarował poseł Bardel, który przedetawił dzia- 
łalność N. K. N. i ciężkie przejścia Legionów. Rada 
Naczelna przyjęła wystąpienie ludowców z N. K. N. do 
zatwierdzającej wiadomości. 

Po tych referatach zarządzono jednogodzinną prze- 
rwę obiadową, poczem o godz. 2-giej obrady zaczęły się 
na nowo. 
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stenogramn w osobnej książeczce o obradach Rady Na 
czelnej. Będzie to wymowny dokument wytężonej i nieu. 
stającej pracy posłów ludowych w dziedzinie gospodar 
czej. 3 ] 

Dyskusya. 

Po referatach rozpoczęła się dyskusya. Zanim de 
niej przystąpiono, wybrano na wniosek posła Witosa 
komisyę-matkę dia kooptowania nowych członków Rad; 
Naczelnej. Do komisyi tej weszli pp.: Piórko, Jachowicz 


Red. Wysłonch w dłuższym wywodzie uzasa-|Regiec, hr. Lasocki, Maślanka i dr Kiernik. Na wniosek 


dpiał następującą rezolucyę, którą uchwalono: „Wobec zbli- 


posła Tetmajera wybrano komisyę redakcyjną dla 


żającego sią kongresu pokojowego opinia publiczna spok- zrndagowania przedłożonych rezolucyi. Weszli do niej 
czeństwa polskiego winna się ujednostajnić w odpowie-|pp.: Witos, Dubiel, Wysłeuci, Rączkowski. Owiński 
dzi na pytanie: jakie są nasze cele wojenne i jak ich |Smagała, Włodek, Bryl, Bardel, Tetmajer i reprezentant 


dopiąć. Wola zbiorowa musi częściej i sprawniej uja: P. S. L. z Królestwa, p. Poniatowski. 


wniać sie sołidarnymi czynami. Organizacya sił narodo- 
wych dla walki o państwową formę bytu i podstawy 
istnienia winna objąć wszelkie dziedziny życia i roze- 
rzyć się na wszystkie elementy, zdolne do służby naro- 
dowej“. d 

Następnie omówił stosunki, pannjące na Litwie 
i zgłosił rezolncyę w sprawie Legionów, w sprawie 
konsolidacji sił narodowych, wreszcie bardzo silny 
protestprzectwkogospodarce niemieckiej 
na Litwie. Zaproponował też wysłanie do Kady Re- 
gencyjnej adresu. 


Sprawozdanie z rozwoju „Piasta 


yłożył w krótkich słowach prezes Rady Nadzorczej Iud. 
Tow. Wydawniczego, poseł Średniawski. Zaznaczył, że 
W r. 1914 „Piast“ wychodził w nakładzie 8.000 egzem- 
plarzy, w r. 1916 doszedł do 30.000, w r. 1916 do 
47.000, w r. 1917 do 70.000 egzemplarzy, - 


Sprawy gospodarcze 


referował poseł eksc, Długosz. Zaznaczył on, że lud 
polska zdąża do odbndowania Ojczyzny w:pierwszym 
rzędzie, lecz dbać musi i o sprawy gospodarcze. Od sa- 
mego wybuchu wojny postowie ludowi rozpoczęli akcyę 
pbronaa przeciwko rekwizycyom i rabunkom. Komisya 
rospodarcza, na której czele stoi mowca, domagała się 
dbadowy kraju, wypłaty świadczeń wojennych, wypłaty 
va jrolwody, dostarczenia ziarna na siew, dostarczania 
żywności. Jak trudno szły te sprawy, dowodem fakt, że 
posłowie. ludowi w r. 1915 zagrozili złożeniem 
mandatów. Dopiero na skutek tej groźby rząd zw: 

łał konferencyą, która się odbyła ł października 1915 
i zajął się akcyą odbudowy. W r. 1916 komisya gospo- 
fdarcza przedłożyła rządowi dokładny program odbudowy 


Przemówienie przedstawiciela 
Królestwa L, 


P. Poniatowski oświadczył imieniem P. S. L 
z Królestwa, że tamtejsi ludowcy z uwagą śledzą prace 
P. S. L. z Galicyi, że wspóździałają już z nami, że 
„Piast“ szerzy się coraz bardziej i w Królestwie. Lm 
dowcy w Królestwie stoją na stanowiska, że bez narodu 
polskiego sprawa polska nie może być załatwiona, ża 
rozwiązanie jej bez Litwy byłoby zawiązkiem nowej 
walki. Uchwała z 28 maja przyjętą została przez lut 
polski w Królestwie z entnzyazmem. Ce do Rady Re 
gencyjnej, to ludowcy w Królestwie czekają, aż Rade 
wykaże swoją pracą zmiany na lepsze. Ludowcy tam 


itejsi są za utworzeniem armii polskiej, za użyciem Le 


gionów jako jej kadr, lecz domagają się przed jej two: 
rzeniem uwolnienia Piłsudskiego, nwolnienia internowa- 


jpych oficerów i żołnierzy w Szczypiórnie, Benjaminowie 
i gdziekolwiek się oni znajdują. Wojsko jest w Polsce 


potrzebne, ale może ono podlegać tylko własnemu rzą 
dowi. Jeżeli Rada Regencyjna nie przeprowadzi szybkć 
nwoinienia legionistów internowanych, te ludowcy w Kró. 
lestwie będą ją zwalczać. Następnie wskazał mowca, że 
w Królestwie istnieje wielka podaż ziemi, Żydzi, Niemcy 
wykupują ziemię, a ludność obronić jej nie nmie. Mowca 
apelował do Stronnictwa Ludowego o pomoc, o utwo 
rzenie banku, któryby objął parcelacyę w obu dzielni. 
cach. Wreszcie prosił o utrzymywanie stałego kontaktą 
z ludowcami z Królestwa. Przemówienie to nagrodzonę 
gorącymi oklaskami. 


Dalsza dyksusya. 


Następnie zabrał głos prof. O wiński z Rzeszową 
który w wymowaych słowach podniósł zasługi redakeyń 


Kraju i rolnictwa. Niestety, stanowisko rządu byłe nie- | „Piasta” około rozwoju stronnictwa. Stwierdził, że „Piast? 
życzline i odbudowa nie postępowała naprzód. Namiest- | otworzył dudowi polsfłemu okno do Poiski, a stąd i do 
bik wojskowy, Coiard, mie chciał dać zboża na siew, | Europy. Zabierał głos w każdej ważniejszej sprawie 
i wskutek tego 500.600 morgów zostało w Galicji nie-|a czynność informacyjna, dorady i t. d. wykohywana 
óbsianych. W r. 1916 rząd zniżył wreszcie procenta od |przez redakcyę, przedstawia ogromny wprost wysiłek, 
bożyczak wojennych i rozłożył spłatę ich na 20 lat. za który cały lud polski musi być redakcyi wdzięczny. 
Referat posła Długosza, wykazujący olbrzymią | Prosił więc o wyrażenie redaktorowi „Piasta“, p. Rę& 
łyprost sumę pracy posłów ludowych i trudności, z jas|czkowskiemn, gorącego uznania. (Oklaski). Łącznie 
ligini ustawicznie się spotykano, wykazujący niedołęstwo | z tem podniósł zasługi p. Franciszka Piątkowskie 
sałej akcyi odbudowy 1i_ ©. sposób dokonywaniajgo z Łyczany i wniósł również o AE „ye mn uzna 
ej, oparty na obdłażeniu kraja, przyjęto Burzliwymi | nia, ce równie przyjęto oklaskami. W dalszym 6 
pklaskami. Wydrukujemy to całe przemówienie wedłuz przemówienia pornszył rozdział, jaki śię żary80 
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wał w Klubie posłów ludowych przy głosowa- | dornagające się praw dla kobiety polskisj, Odpowiedn. 
nia nad budżetem. Wyraził podziękę tym posłom, którzy | wniosek uchwalono. 

głosowali przeciwko budżetowi i przedłożył odpowiednie Wkońcu redaktor Bączkowski imieniem ko 
rezoiucye. misyi redakcyjnej przedłożył szereg rezolneyj, która je 
P.-Bryl w płomiennem przemówieniu wykazał | dnomyślnie uchwalono. Rezoineye te brzmią: 


krzywdy ludności i domagał sią, aby posłowie ludowi 
uczynili zależnem swoje stanowisko wobec rządu bəz- 
wzelędnie od spełnienia przezeń postulatów kraju. Pod- 
niósł, że posłowia za często są w Wiednin nieobecni 


W sprawle polskiej. 


Rezoiucya p. Gytkiewicza z Czarnego Dunajta; 
„Rada Naczelna P, S. L. oświadcza, że staąc nie 


i prosił, by tego w przyszłości nie było. Oświadczył sią |złomnie i niezachwiania na gruncie uchwały Kola sej 


za poparciem: Rady regencyjnej. 


mowege z 28 maja 1917 roku, poleca klubowi posłów 


Dr Ćwikowski stwierdził, że sprawa ogólno” |P- S. D, aby dołożył wszelkich starań i użył wszelkieł 
polska wybiła się dziś na pierwszy wlan. Między społe'|Środków cele", zupełnego zrealizowania tej uchwały, 
czeństwem a jego reprezentacyą polityczną był w czą- |ZaStrzegając Bię jaknajenergiczniej przę 
sia wojny rozbrat. Dopiero 28 maja zjednoczył się na-|Ciw jakiejkolwiek działalności, osłabia 


ród ze swoją reprezentacyą. Mowca wezwał postów, byjJaAcej tę uchwałę. 


gię zajęli sprawą rekiamacyj, gdyż Galicya jest wprost 
wytrzebiona z ludzi. 
Poseł 


Rada Naczelna wita budzenie cię świadamości 
narodowej w prastarej piastowskiej dzielnicy śtąskiej 


Średniawski wyjaśnił stanowisko tych|i zobowiązuje swoją reprezentacyę polityczną do uni 


posłów, którzy głosowali za budżetem. Stwierdził, że | OBstwienia wszelkich zakusów, zdążających do odorwa: 
prezydent gabinetu, Seidler, zarządził wypłatę Świadczeń |nia Sląska od przyszłej zjednoczonej Polski. 


wojennych, przydzielił Galicyi większą iiość skóry, przy- 


Rada Naczelna piętnuje wszelkia zakusy lub tió 


rzekł zalatwić sprawę Legionów, wobec czego trzeba | maczenia, osłabiające zmaczenie uchwały z 28 maja jak 
było uchwalić budżet, tembardziej, że nienchwaleniejodstępstwo narodowe i spaczenie myśl 


budżetu pociągłoby za sobą rozwiania parlamenta. 

P. Kulesza z Królestwa Polskiego wyjaśnił, że 
Indowcy w Królestwie chcieli poprzeć najenergiczniej 
Radę Stanu, jednak ona nie wyzyskiwała swojej wła- 
dzy, SS waż r ~ “i dlatego 
ją potepřono. md polski w Królestwie chce rząda pol- 
skicgo, ale nie pozwoli sobie mydlić oczu, że fikcya 
rządu jest rządem. 

P. Gątkiewicz z Czarnego Dunajca omawiał 
sprawę Śląska Cieszyńskiego i przedłożył odpowisdnią 
rezolucję. 


P. Dubiel poruszył sprawę ntworzenia Wydziału |> y 


!lodowego i zgłosił w tym kieranku rezolucyę. 

P SŚmagała w wymownych słowach przedstawił 
udręka ludności wiejskiej podczas wojny i zgłosił re- 
zołucyę w tej sprawie. z 

P. Ścibor podniósł zasłagi hr. Lasockiego i wniósł 


wyrażenie mu gorącego uznania za jego prace dla | stawiając jej 


państwowej polskiej. 

W przekonania zaś, że tylko jednolita działalnoś 
całego narodu może go doprowadzić do celu, w uchwałę 
tej wyrażonego, Rada Naczelna wzywa Kiub parlamen 
tarny do wytworzenia ciała, w skład którego weszlihy 
przedstawicisie trzech zaborów, na tymsamym, co 
P. $ L. nrogramie stojący, celem ujednolicenia poli 
tyki polskiej”. 


W sprawia Legionów. 


Rezolucya red. Wysłoucha: 
„Rada Naczelna P., S. L, wychodząc z założenia 
kadrami tworzonej armii polskiej mogą być tylko 
Legiony i to w swym pierwotnym składzie, jako naj- 
bardziej gwarantującym niezależny polski charakter 
wojska, zwraca się z gorącym apelem 

1) do dostojnej Rady regencyjnej, jako najwyższej 
obecnie władzy tworzącego się państwa polskiego, przed- 
konieczność emergicznego wystąpienia 


uchodźców. (Oklaski). Następnie podniósł sprawę zje-|w sprawie więzionych w Magdeburgu Józefa Pil 


dnoczeuia ludu polskiego i zażądał, by przed delega- 
cyam! dokonano wyboru prezesa Koła. 

Posel Bojko wyjaśnił sprawę głosowania części 
posłów za budżetem, podnosząc, że głównym motywem 
była chęć ratowania parlamentu. 

Hr. Lasocki wyjaśnił również w ten sposób 


głosowanie za budżetem, podnosząc że parlament jest |wołającym ich do 


potrzebny, bo n. p. podwyższenie zasiłków i inns ulgi 
uzyskalismy tylko dzięki parlamentowi. 


Dr Kiernik podniósł, że każdy poseł winien polskiego nowsj formały przysięgi, 


sudzkiego i Kazimierza Sosnkowskiego, ofice- 
rów legionowych w Haveiberga i Rastadt, internowa 
nych na prawach jeńców wojennych żołnierzy i ofice- 
rów polskich w Szczypiórnie, Benjaminowie, czy gdzie- 
indziej. Tworzenie wojska polskiego masi być poprze 
dzone aktem, uwalniającym wyżej wymienionych i po 
służby wojskowej; 

2) zwraca się do dostojnej Rady regencyjnej 
z przedstawieniem konieczności ustalenia dla wejską 
któraby 


brać udział we wszystkich posiedzeniach Koła i parla- |wyraźnie mówiła o posłaszeństwie dla polskiej władzy 
menta. Wniósł, by Rada Naczelna, a zwłaszcza jej Wy- |państwowej i dowództgga od niej zależnego; 


„dzicł, częściej sią zbierały. 


3) zwraca się równocześnie do Koła polskiego, by 


P. Bednarz zaznaczył, że największą bolączką |jak najenergiczniej wystąpiło z żądaniem zupełnej a b o: 
ludności są rekwizycye, które nietylko nie ustają, alejlicyi w sprawie oficerów i żołnierzy legio- 


ale są coraz gorsze. 


nowych, oskarżonych o zbrodnię rokosza, tudzież umo- 


P. Rajchelt z Ryglic poruszył konieczność |żliwienia wszystkim oficerom i żołnierzom, wcielonym 
energicznego zajęcia sią obroną ziemi i zorganizowania j obecnie do c. i k. armii, powrotu do Polskiego korpusu 


polskiego kapiectwa. 


posiłkowego, jako kadry armii polskiej, bez krzywdy 


, Prezes Bojke odczytał pisme kobiet polskich, idle ich honoru jako polskich żołnierzy; : 


r 
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4) Rada Naczelna P. S. L, wychodząc z założenia: |bów posełskich, aby wobee dokonywującej się w wiel- 
ogół oficerski i żołnierski Legionów stanowiły zawsze | kich wypadkach dziejowych demokratyzacyi społeczeństw 
jedni i zdrową moralnie całość, z całą siłą odpiera|niosącej wolność i prawo ludów, stały twardo i niezłe=. 
arznty, skierowane pod adresem wojska,|mnie przy obronie praw polskiego ludu, które są wag 
łem mocniej jednak piętnuje demoralizującą|runkicm powstania i zabezpieczenia trwałego istnienia 
4kcyę jednostek, które, powolne wpływom |odbndowanej Polski. W tym celu poleca Rada Naczelna: 
kewnętrznym, w zdrowy pod wzglądem na-|swoim klabon: poselskim współdziałanie ze stron“ 
todowym organizm Legionów nusiłowałyjnictwami polskiemi, stojącermi na gruncie 
wnosić element rozkładn i paczyć ich pol-|narodowym, ludowym i demokratycznym". 
ski charakter". | I na" 


„Rada Naczelna P. 8. L. wzywa Kłub posłów Przeciw hiurokracy: i konserwie, : | 
P. S. L, aby dołożył wszystkich starań celem rychłego Rezolucya p Smagały: - 


„Rada Naczelna P. S. I. zmuszona jest z oburzó 
niem stwierdzić, że powołane czynniki: ~ Czy to 
z powoda niedołęstwa, czy też nieżyczliwości, nie speł 
nily nawet w najmniejszym zakresie swaich obowiązków 
wobac ludności kraju, tak w sprawie odbudowy, jak 
płacenia świadczeń wojcnoych, natomiast przez nade 
mierne rekwizycye, niewypłacanie zasiłków i najuieży- 
czliwsze wobec indności stanowisko, ujawnione tylekro- 
tnie aktami krwawych gwałtów, doprowadzają tę lud- 
ność do nędzy, rozpaczy, a czągto i śmierci głodowej”. 


uzyskania od rządu zasiłków dla rodzin legionistów". 


Pozdrowienie żełnierzć » 

Rezolucya dra Bardla: 

„Rada Naczelna P. S L. przesyła bratnie po- 
zdrowienie i wyrazy czci bokaterskim żoł- 
nierzom polskim, którzy, tragedyą naszego narodu 
rozdzieleni, krwawiąc się. na wszystkich frontach wśród 
tej strasznej wojny, walczyli i walczą ze wspólną wszyst- 
kim myślą zdobycia niepodiegłej Ojczyzny“. 


w sprawie zjednoczenia ludu. 

Rezolucya prof. Dubiola: 

„Rada Naczelna P. S: L., uznając poirzebę koor- 
dynacyi wszystkich grnp politycznych polskich w odbu- 
dowie państwa polskiego, pragnie zabezpieczyć w niem 
pełnię praw obywatelskich ludu polskiego i tryumf spra- 
biedliwości społecznej i w tym celu uchwala: powołać 
to życia trójzażerowy wydział ludowy, złożchy z re- 
tozentacyi krałnich orgamzacyj ludowych“. 


Rezolucya p. Wcisiy: 


„Rada Naczelna P. S. Ta stwierdza z obnrzeniemĄ 
że czynniki konserwatywne i biurokratyczne w czasach, 
najcięższych dla ludn polskiego nie stanęły na stanowi- 
ski obrony luda, jako największej części narodu, ale 
broniły wyłącznie swoich spraw partyjnych ze szkodą? 
ogromnej większości narodu“. 


| 

—.,W sprawach gaspedarczych. 

uła 3 : z Rezolucye ekse. Długosza: — 

Rezolucya dra Ścibora i prof. Dubiela: „Rada Naczelna P. S. L, stwierdza, że obowią- 
„Uważając zjednoczenia partyi ludowychjzkiem państwa jest odbudowanie kraju 
w Galicyi, do nas programem zbliżonych, za pierwszo-|w całości kosztem państwa i domaga się, aby 
azęiny postulat, podyktowany tak położeniem ogólno-|do tej odbudowy natychmiast przystąpiono“. 
turodowem, jak i potrzebą zagwarantowania praw lu- „Rada Naczelna P. S. L. wzywa posłów ludowych, 
dowych w przyszłej Polsce, którą to gwarancyę zdobyć |aby stanowcze čomagali się u rządu spełnienia nareszcie 
może jedynie silnie zorganizowany, narodowo i społecznie | postawionych przez Koło Polskie konieczności krajowych 
aświadomiony lud polski, Rada Naczelia P. S. Į. wzywaji żeby od ich spełnienia uzależuili swój stosunek do 
klub parlamentarny, łącznie z Wydziałem naczelnym, do |rządn. W Szczególności domaga się zaniechania rekwi- 
poczynienia szczerych i energicznych kroków, by to < 
zjednoczenie w najkliższej przyszłości 
mogło się stać faktem, by budząca się do no- 

wego, prawnopaństwowego bytu Ojczyzna nasza nie pa- 

Wwzyła na niezyodą trawione szeregi ludowe". 


zycyi paszy I średków Żywności". 

„Rada Naczelna P. 8. L. oświadcza, że wszsikie 
weiskówe rekwizycye nie doprowadzą ds celu. Rada 
stwierdza, że ou ludności naszego Kreju nie da się wy: 
dobyć kontyngentu środków Żywności, potrzebnego do 
wyżywienia ludności całego Kraju i że rząd musi się 
postarać © dostarczenie żywności dla Galicył z innych 
krajów". 

„Rada Naczelna stwierdza. że rząd nie posunął 
naprzód sprawy odbudowy zniszczonego wojną życia 
gospodarezego w kraju, że wina powolnego załatwiania 
tych spraw leży w organach rządowych, które niedość 
energicznie przeprowadzają czynności urzędowe. Rada 
apeluje do obywatelskiego poczucia czynników admi- 
nistracyjnych, aby dołożyły wszelkich starań w zała- 
twieniu tej dla ludności piekącej sprawy“. 

„Rada Naczelna domaga się, aby definitywna ots 
budowa zniszczonych gospodarstw włościańskich ze- 
stala dokonana przedewszystkiem przez samych poszko- 
dowanych na koszt państwa, przyczem uwzględniar= 
być muszą dzisiejsze ceny. Tym, którzy się sami ną 
własny koszt już odbudowali, ma być jak najrychłej do- 

"a, 


W sprawie polityki klubu posłów, 

Rezolacya prot. Owińskiego: 

„Rada Naczelna P. 8. L wyraża przekonanie, że 
polityka P. 5 L. musi być samodzielną, sto- 
e93 na stanowisku obrony interesów ludowych i naro- 
dowych. Dla przeprowadzenia pewnych zadań, może 
Klub posłów P. S L. współdziałać ze stronnictwami. 
zbłiżonymi do niego swą działalnością i programem. 

Rada Naczelna P. S. I, przyjmując z zadowole- 
niem do zatwierdzającej wiadomóści sprawozdanie z czyn- 
pości kluba parlamentarnego i sejmowego P. 8. L, so- 
\idaryzujo się najzupełniej z dotychczaso- 
wym kierunkiem polityki Klubu i wyraża 
mu podziękew anie, oraz pełne votum zau- 
fania. 

Rada Naczelna P. S. E. domaga sią od swoich klu- 


konany zwrot kosztów budowy. W każdym powiscie 
ma być atworzony skład matoryałów budowlanych, 


W innych sprawach, 


Rezolacyg dra Kierniks. 

„Rada Naczelna P. S. L. uchwala: Wobec waźno- 
ści dziejowej chwili i krstorycznych wypadków, które 
się z dnia na dzień rozwijają, a mają niesłychanie do- 
niosła znaczenia dia naroda i ludu polskiego, Rada 
Naczelna obradować ma w przyszłości czę 
ściej w miarę potrzeby. Z tych samych powodów 
Wydział Rady Naczelnej zbierać się ma co 
najmniej co kwartal i to kolajno w ró- 
żnyci miastach”, 

„Rada Naczelna peleta Wydziałowi odmiyśleć 5Po- 
sób trwalego uczczenia rocznicy Kościu- 
Bzkowskiej i 
Radzie Naczelnej. 


Wreszcie Rada jednomyślnie uchwaliła na wniosek 
posła Witosa ksepiować da Rady Naczelnej pp.: Fran- 
iszka Piątkowskiego, Jana Sułowicza, Ludwika Ryb- 
czyka, prut, Wiinsza, py. Porońca, Oria, Mlarka, Piórka, 
Jana Kanie z Bień ńkowic, Kucharczyka, Gubrycla, Waisię, 
Świętoniowskieg zo, Ślusarczyka, Jaworskiego i Rajcheita, 

Po krótkim referacie posła Bojki Rada Naczeln 
uchwaliła podziękowanie red. Rączkówskiemu. 

Na końcn prezes Bojko podniósł w wymownych 
łowach zasługi twórcy stronnictwa redaktora Bo- 
iesława Wysłoucha i wyraził mu gorąca uznanie 
i wdzięczność, co przyjęta burzą oklasków 

'Na tem o godz, $'20 wieczór zakoúczouo obrady Rady 
P 


ł Adres do Rady Regencyjnej. 


ke": Na wniesek redakiora Wysłouc ha Rada Na- 


szelua uchwaliła, by prezydyum Stronnictwa wyslalo! 
do Rady Regencyjnej następujący adres: 

„Pierwszy raz od czasu wojny <groimadzeni na 
zjeździe w Tarnowie członkowie Rady Naczelnej Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego odczuwają potrzebę wy- 
powiedzieć Wam. Dostojni Panowie Kegenci, jakie na- 
dzieje i pragnienia wiążemy z objęciem przez Was paj- 
wyższej władzy państwowej 
Polsce. 

Wszyscy mamy dziś oczy ka Wam 
Z ufnością oczekujemy czynów Wasząch, 
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przedłsżzyć go mapatie 


w zmariwychpowstającej | część 

| tyżko 
zwiócone jietnia dziąwi, 
żywiąc paj-|wadzić danego gespodarsiwa, gdyż ani sił, asi znajomości, 


7 ę 


rumia 19172-- 


czastemi drutami odgrodzeni, w poniewierce i bezczym 
ności męczeński pędzą żywot. Krok za krokiem rozsze 
rzali granice polskiego BEA za te sami w niewcię 
podani. 

Ufamy, że Dostojna Rada Regencyjna jednyn 
z pierwszych aktów swego panowania położy kres tej 


krzywdzie narodu i wyprowadzi z niewoli swego naj 
żarliwszego szermierza, Żołnierza polskiego i jego uku 
chanego wodza, Józefa Piłsudskiego. Žo następnie dołoży 
wszelkich starań, hi zjednoczoną znown polską młedzieł 
legionową uczynić kadrami polskiej armii. 

Oczekujemy, że jako pierwsi uprawomocuieni erą 
downicy wolności narodu i wewnątrz narodu jej granicą 
rozszerzać będziecie usiłowali Rozszerzać granici 
wolności, to znaczy mnożyć siły narodu, bogacić jegł 
zasoby, powiększać szeregi jego wolnych obywateli, pa 
woływać wszystkich (bez różnicy stanu i pici) do twór 
czej współpracy. A gdy Wam, Dostojni Penowie Regencł 
przypadnie udziałem wprowadzać ustawy konstytucyjnj 
i tworzyć podstawy prawno-państwowego ustroju Polską 
ufamy, że w myśl pragnień i woli narodu tak pokieru. 
jecie, by jak najrychłej oddać zwierzchnictwo nad na 
rodem w ręce, na Sejmie wołaymi głosami obraneżą 
rządu polskiego. 

Dziś w rękach Twoich, Najdostojatejsza Rado Ra 
gencyjna, przysziość naroda. Wiedźże go ku wolność | 
zjëdnoczeniu, potędze i szczęściu, a znajdziesz W na 

najsarniejszych,” posłusznych, duszą i sercem oddany<Ę 
współpracowników”. 

Adres ten został już wysłany do Warszawy i bą 
dzie wręczony, Radzie Regencyjnej, 


0 zwalniania rolników od służty wojskowej 


Na estatniem posiedzeniu parlamentu wnieśli ro 
słowie: Rusin, Witos, Jachawirz, Byla i tewarzysz9 dj 
J. Kksc. p. ministra obrony krajowej mastępującą inter 
pelacrę w sprawie zwolnienia od służby wojskowej rob 
ników, niezbędnie do prowadzenia gospodarstwa potrze 
bnjcu: 

„Ikutkiem licznych powołan do slużby wojskowej kæ- 
niecznia do prowadzenia gospodarstwa potrzebnych rolników 
bardzo wiele pospodxrstw uiegło zupełnej ruiuie, a wieliie 
ziemi urodzajne musi lalec Gdłoziem, gdyż pozostały 
kabiety I maiatetnia dauer « czgsw tylko mało 
kłóre Żadcą miarą niə są w stanie pra 


'gorętsza pragnienie, iżby one miały tę moc nieuvgiętą,|poirzeboych do prowadzonia go, nia posiadają. Wskutak tegą 


jaką daje poczucie piastowanej władzy i prawa wyko-|wytwarza się w kraja coraz 
| rsłaych, co powoduje drożyznę i głód w toraz większych 


nywania jej. 


uniaoj niezbędnych produktów 


Oczekujemy, że silnie a skutecznie njąwszy w diu jr.amiarach, » liczne rodziny, z braka opieki pozo go 


uie obronę praw narodn, w szczególniejszą weźmiecie 
opiekę wszystkich krzywdzynyca. A może z najcięższych 
krzywd narodu naszego w obecnej wojuia to rozbicie 
iponiewierka polskich Legionów. 

Jedni w więzieniach, drudzy w rozsypce po ob- 
tych frontach. 
W więzienia za to, 

jako ochotnicy, 


że odmówili przysięgi (do 


czego, migi gzupełro prawo), 


na laece iosa, z nędzy maurnisją Mimo, że rodebty powoła 
nych wsoszą reklamscye a zuoliieniu tychźe od siużby woję 
skowej, przynajuiej na czas koniecznych rebót w polu, r 
kiamacya w przoważnaj części nio zostają uwzględniana, 
A jeżeli miektórgy po długim czasie i wielkich staraniach 
zostają zwolnieni przez dotyczące e. k, ministerstwa, to wła: 
dze wojskowe aibo ich wcaie nie puszczają, albo pus 


którą |szczzją ich zapóźno, tak. ke wracają zaiedwie na parę dni 


chcieli złożyć tylko własnemu rządowi; za to, że twardo |jozed upłs wem termina zwolnienia. 


stojąc na idecwem stanowisku, wyirwalłg a bohatersko 


Wypadków takich możnaby bardzo dako przytoczyć. 


walczyli o prawa swego narodn i tylko własnej Ojezy-|I tek; 


śnie słażyć pragnęli. Za to dziś gf Tej Ojczyzny kal 


r 


— 4. Kazimiarz Paia a Dieśkówki. nawlat -Matlisia 
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który jest włascicielem znacznego gospodarstwa, a któremu |się nie nadającemi. Między powołanymi jest też znaczna 
w czasio jego niecbscności zmarła żona u braku opieki, po-|część kierowników szkól, których brak w wysokim 
zostawiwszy czworo małoletnich dzieci bez żadnej opieki stopniu wpłynął na obniżenie się poziomn nauki, a na- 
i waopatrzenia, mimo, iè rozporządzeniem c, k, ministerstwa |wet moralności u młodzieży szkolnej, tem więcej, że 
Obrony krajowej s dnia 19 września 1917 r., L. E. G. TY |znaczna część budynków szkolnych w czasie wojny 
H. 109.893 zesta? zwelniony do 33 listopada 1967 r.,|uległa znpełnemu lub częściowemu zniszczeniu, przez co 
dsląd nie został puszczony przez władze wajskows.  |nauka musiała być niejednokrotnie na dłażsży czas zu- 

JL Józef Rymarczyk, także z Bieńkówki, powiat My- | pełnie wstrzymaną, co w wysokim stopuin ujeienie mu- 
fenice, został rozporządzeniem tegoż ministerstwa z dnia jsiało wpłynąć na wychowanie rałodzieży, Ażeby to złe 
t9 września 1917 r. L. E. P. IV N. 109.865, zwolniony | bodaj w części naprawić, koniecznem jest, ażeby naukę 
ło 30 lismpada 1917 r., mimo to, mie został przez wla- poprowadzili ludzie, mający nie tylko dobre chęci na: 
tze wojskowe puszczony. prawienia złego, ale też potrzebno zdolności i powagę. 

UI. Józef Niedojadło z Ostrowu, powiat Tarnów, mimo | W tych niezwykle trudnych warunkach, jakie wytwo: 
<wolnienia na okres cztero-miesięczny, mimo, źe ten czas |rzyła wojna i okoliczności jej towarzysząca; jedynie 
minął, speinia bez przerwy służba wcjskawą. mężczyzna nanczyciel potrafi szelnić swoje zadanie; siły 

IV. Piotr Dysiak ze Siedlcu, via: Tarnów, właści- |nanczycielskie kobiece, mimo najlepszej woli, Liz są 
ciel 56-cio worgowego góspodarstw:, zniszczonego zupełnie |teyo uczynić w stanie. Gdy wnoszone przez krajowe 
przez wojnę, mimo uwzględnienej reklamacyi, nie został przez | władze szkolue reklamacye, dotyczące zwołnienia nau- 
władze wojskowe zwolniony od służby wojskowej. czycieli od służby wojskowej, bardzo często nie odnoszą 

V. Władysław Ostręga ze Smignu, tegoż powiatu, zwol- | skutku, gdy ponadto w wielu wypadkach władze te naj- 
niony przez ministerstwo Obrony krajowej do L. 1.224/XTV | więcej potrzebnych i kwalifikowanych nauczycieli reiia- 
da dnia 30 października 1917 r., mimo to, nie został dotąd |mcewać nie chcą z powodów czesto błahych i nicuzasa- 
so służby wojskowej puszczony. dnionrvch, gdy bardzo często najtężsi nauczyciełe, po- 

VI. Antoni Pasia z gminy Bystuzyca, powiat Ropczyce, | wołani do slużby wojskowej, spełniają czynności, w któ- 
mima, że ojciec jego, dotychczasowy właściciel 40-to morgo: |rych mogą być bardzo łatwo zastąpieni; z nwagi, że 
wego gospodarstwa, liczący lat 67, do prowadzenia gospo-| wskutek ich nicebecności szkoła i nauka ponoszą nie- 
darstwa jest zupełnie nivzdulnym, ponadto mając żonę chorą |słychane szkody, a przy pojedynczo wnoszonych rekla- 
a ut.zymanie i prowadzenie tegoż gospodarstwa polegało je-| macyach bardzo często glówna rolę odgrywa szkodliwa 
dynie i wyłącznie na synu Autonim, mimo to reklamacyi | protekcya, podpisani wnoszą: Wysoka Izba raczy uchwa- 
jego nie uwzględniono. lié: Wzywa sią c. k. Rząd. sżchy w dredze właściwej 

. VIL Jan Mac z gminy Husów, powiat Łańcut, zostali zarządził zwelnianie od siużiy walskowaj wszystkich 
rezporządzeniem ©. k. minisiorstwa Obrony kra; jowej | nauczycie", którzy skończyli 25 rok życia, jax równisż 
s dnia 24 marca 1917 r. E. G. Nr 6.200/XIV zwolniony zwolnienie wezystkich kierowników szkół od tejże służby 
Gd służby wajskowej jaka kowal. Dotąd jednak nia z0- |bez względu na to, czy wiek fen przekroczyli. 
stał zo siuzby wojskowej puszezeny, w itos, Dyło, Jachowicz, Rusin i tow.“ 

Gdy wskutek rozdrobnienia gospodarstw nie wiele się 
snajduje posiadaczy większych gospodarstw, gdy wskutek, 
licznych powołań, odmownie załatwionych podmi reklama- 
cyjnych lub zatrzymania w ałużbie już przez władze zwo- 
nionych rolników wytworzył się stan nie do wj trzymania, 
zapytują podpisani: 

Czy Jego Ekscelencyi znane są wyż naprowadzone 
wypadki? 

Czy J. Ekscelencya jest skłonny wydać odpowiednie za- 
rządzenie, by w ten Sposób a reklamowanymi nie postę- 
powano? Aby” 
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| 
Luborzyca, w listopadzie. 

Kochani Bracia z Galicpi ! Wieś nasza; lóżąća nie 
daleko Krakowa, ale już poza dawną granicą rosyjską, 
ucierpiała podczas wojny dcść znacznie. Powoli jednak 
wylizuje się z ran. Ziemia dość urodzajna, stesunki ma- 
jatkowe nierajgersze, żeby jeszcze Pan Bóg raczył ob- 
ŁAC: rozumem, to koty nie najgorzej. Niestety, 
Co zamiorza uczynić, aby zwolnieni zostali raeeay Ji mnota u nas jeszcze dość znaczna; a w każdym razie 
wiście od czynnej służby awolnieni? wies nasza odbija niekorzystnie od wsi okolicznych. 
Rusin, Witos, Jachowicz, Dyło i towarzysze", |W sąsiedniej wsi D. p., jnż przed paru miesiącami zało- 
żyli gospodarze oddział Polskiego Stronnictwa ludowego. 
Zapisało się do niego 45 członków. Za ich staraniem 
zawiązało się i w Luborzycy podobne kółko ludoweów, 
które jednak na razie liczy zaledwie 14 członków. Każdy 
członck wpłaca rocznio na stronnictwo jedną korone, bo 
my wychodzimy z tego założenia, że jeżeli kto chce mieć 
obronę i pomoc w organizacji, to musi na tę organi- 
zacyę złożyć grosz, Lo przecie organizacya ma koszta 
i te pokrywać musi. Przypuszczam, że u was w Galicji 
jest taksamo, bo inaczej nie moglibyście tworzyć takiega 
potężnego stronnictwa, jakie macłe. Praca n nas idzie 
powoli, bo jeszcze hardzo dużo ludzi nie rezumie, co to 
znaczy organizowanie się, co to znaczy, jak chłopi sta- 
nowią dobrze zorganizewano stronnictwo. Może jednak Bóg 

da. że cią to także zmieni, 

Pd 
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0 zwolnienie nauczycieli. . 


Na ostatniera posiedzenia parlamentu wnieśli po- 
głowie: Witos, Było I tow. następujący wniosek w spra- 
wie zwolnienia kierowników i nauczycieli szkół ludo- 
wych cd służby wojskowej: 

„wysoka Izbo! Tak w czasie mobilizacyi, jak przy 
tnaych licznych poborach, jakie miały miejsce w Galicji, 
została wielka ilość nauczycieli ludowych powołaną do 
iłużby wojskowej, którą też spcaia aż do tej pory. 
Skutkiem tego bardzo wiełe szkół musiało zostać nie- 
Bzynnych, albo też obsadzonych siłami żeńskięmi, zu- 
golnie do kierownictwa, a często i prowadzenia nauki 


Młodzież, niestety, u nas ciemna jest, jak but 
przecie ma taki piękny -przykład w Marszowicach, 
gdzie zuchy chłopaki organizują się i stwierdzają, że nie 
chcą gnić w ciemnocie. U nas mamy nawet czytelnię 
parafialną, w której jest około 500 książek, ale para- 
lianie są na tyle ciekawi, że nie wszyscy o tej czytelni 
wiedzą. Swoją drogą, ks. kanonik mógłby nieraz polecić 
ją ludziom z ambony i dodać jej życia. Niestety, opie- 
kuje się nią nie ksiądz, ale jeden z młodszych ludzi ze 
wsi. 


R 


„Piast rozchodzi się u nas dość licznie. Mam na- 
dzieję, że powoli zagarnie on całą więś, byle tylko wszy- 
Bcy ludzie nauczyli się czytać. 

Mamy teraz w gminie nowy zarząd. Radbym był, 
Łeby najlepiej spełniał swoje zadania. Ludzie, którym 
powierzono ten urząd, nie powinni się mścić na nikim, 
nie powinni robić strasznie wielkich ze siebie, a tylko 
pamiętać mają zawsze, że obywatel powołany na aby- 
watólskie stanowisko, staje się sługą ogółu. 

Dolegliwości, jakie dręczą Was w Galicyi, taksamo 
Í nam- dają się we znaki. Mimo ogłoszenia niepodległo- 
ści Królestwa, rządzą władze okupacyjne, a te otaczają 
ię rozmaitymi ludźmi, którym nie zawsze dobro społe- 
tzne leżę na Sercu. 

Dnia 15 zeszłego miesiąca odbył się u nas obchód 
Kościuszkowski, niestety, nie w takich rozmiarach, w ja 
kich się odbyć powinien. a 
| Kończąc, zwracam się już do swoich współbraci 
w Królestwie, wzywając ich, by starali się czytać jak 
hajwięcej pism ludowych i oświecać się, bo to najlepsza 
droga do polepszenia swego losu. 

Stanistaw Korcala 


Swieciechów, w Inbelskiem 


Kochani Bracia! Wieś nasza, położona nad Wisłą 
w powiecie janowskim, liczy 280 domów. Podczas wojny 
poszło z dymem 80 domów, oprócz stodół, Ludzie jak 
mogą, tak się odbudowują, przyczem wygląd wsi się 
zmienia, bo domy kryje się dachówką, zamiast dawnej 
ńrzechy. Ziemia u nas urodzajna, tylko że ciężka do 
aprawy z powodu rozdrobnienia gospodarstw, bo n. p. 
ośmiomorgowe gospodarstwo jest rozwleczone w siedmiu 
miejscach. Stąd też zamożność średnia. Susza tegoroczna 
dała się nam we znaki, plony są liche. 

Mamy we wsi kościół, dwie szkoły ludowe i jeden 
sklep spółkowy, który się doskonale rezwija. Czytelni- 
:two gazet wzrasta nieustannie. Najchętniej czytane jest 
a nas „Wyzwolenie“, „Piast“ i „Lud miechowski“. 

Pod względem uświadomienia narodowego stoimy 
jednak jeszcze nizko. Nie brak ludzi, którzy sobie jeszcze 
nie zdają sprawy z tego, co to jest państwo polskie. 
Mści sią na nas wszczepiane przez Rosyan przysłowie, 
Łe oświata niepotrzebna, bo chłop filozofem nie będzie, 
p pług i radło, to jest jego abecadło. Nie brak rzwet 
takich, którzy powiadają, że wojna wybuchła dlatego, bo 
bo wsiach zakładano Kółka rolnicze, Wstyd mi o tem 
iszć, bo wiem, że się z tego Wy, Bracia w Galicji, 
tórzy tych Kółek macie parę tysięcy, Śmiać będziecie, 
kle muszę napisać, bo może to przekona upornych a głu- 
bieh, że głupotą swoją szkodzą tylko samym sobie i Oj- 
czy znie. 

Kotcząc, wzywam wszystkich współbraci, aby sò- 
vie walęd za przykład sąsiednią wieś Księżomierz, aby 


się garnęli tło oświaty i do erganizacyi, bo w tem jest 
nasza przyszłość. 
Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. 
Paweł Jezierski. 


Cianowics, w Olkuskiem. 


Kochani Bracia! Susza tegoroczna spowodowała 
u nas nieurodzaj. Tak zboże, jak jarzyny, wydały mały 
plon, zwłaszcza na piaskach. I ludziom, i gadzinie trudną 
będzie tę zimę przetrzymać. Na gruntach gliniastych 
zbiór był mniej jak średni, tylko ziemniaki się udały, 
zwłasz”za u tych, co mieli lepsze gatunki, i sadziłi w sze» 
rokie grzędy. Kapusta się mie udała i gąsienice ją zja 
dły. W roku bieżącym sprowadziła gmina znaczną ilość 
drzewek owocowych, które posadzono. Z powoda suszy 
dużo się ich nie rozwinęło, Nie należy ich jednak jeszczo 
wyrzucać, bo jeśli kora zielona, to na przyszią wiosną 
mogą się rozwinąć. Dobrze byłoby, żeby wszystkie gminy 
zajęły się tem, by setną rocznice śmierci Kosciuszki 
uczcić obsadzaniem dróg drzewami owocowemi. Nadały» 
by się w tym celu najlepiej wrsokopienne grusze zi- 
mowe, ponieważ jabłonie zanadto rozszerzają kouary 
i cienią zboża, rosnące koło drogi. Może ten projest mój 
się przyjmie, a wyszedłby on na korzyść wszystkim. 

£. Kiciński. 


Piotrkowice Duże, w Kieleckiem. 

Kochani Bracia! W naszej wsi „Piast“ cieszy sią 
wielką poczytnością. Wszyscy pismo to kochają, wszyscy 
zgodnie podnoszą, że z „Piasta* wszystkiego się można 
dowiedzieć i dużo nauczyć. Cieszy nas to, że w „Piaście” 
jest tyle listów z Galicyi, ze Śląska i z różnych krajów, 
smuci to, że tak niewiele listów czytamy z Królestwa. 
Nic dziwnego. U nas ludzie jeszcze w znacznej części 
pisać nie umieją. * Mimo to bierzemy sią do pracy. Po 
wsiach powstają organizacye Polskiego Stronnictwa Du- 
dowego, powstają szkoły, powstaje też organizacya 
„Piechur". Gdy ta burza wojenua przejdzie, staniemy 
do pracy razem z wami, Bracia, dla dobra wspólnego, 
dia dobra ludu i Ojczyzny Kazimierz Adamczyk, ~= 
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Listy od naszych zolnierzy. 
W okopach, 13 listopada 1917'e, 
Szanowni Bracia i Siostry! X 
Jakżeż miło nam tu w okopach, gdy nadejdzie nie- 
dziela, a z nią i nasz kochany „Piast“ zaglądnie do na- 
szych ciemnych, wilgotnych „dekunków*! Jakżeż miło 
nam, gdy wieczorem zbierzemy się wszyscy wolni od 
służby przy świetle „smolówek*, by się dowiedzieć, co 
nam nowego „Piast“ przynosi. Jeden czyta, a inni słu- 
chają Słuchają skwapiiwie, bo „Piast“, to list od ro- 
dziny, to list od matki wdowy, która synowi zasyła 
swoje macierzyńskie pozdrowienie, bo „Piast*, to list od 
ojca, który synowi donosi, jak to teraz tam w „hinter- 
landzie" wygląda. Trzebaby wam, wy nasi kochani, być 
przy takiem czytaniu, w czasie którego niejedna łza 
radości zrosi powieki słuchacza — lecz — niestety — 
więcej łez smutku. Jak wspumniałem, niejedna iza ra- 
dości zabłyśnie w oku niejednego z nas, gdy czytamy, 
jąk wy.tam, pozostali w rodzinnych wioskach, myślicie 


F! iu 


D lepszem jatrze, jak zgodnia ze sobą żyjecie, i poma- 
racie sobie nawzajem. 
Z jakąż czcią i uszanowaniem wymawiamy na- 
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mniejszym, roli który u nas jest prawie nieznany 
a mianowicie o suszarniach owoców. 
W Czechach prawie każdy większy właściciel sadą 


twiska tych wszystkich, którzy nas wyciągają z bagna j|owocowego ma swoją własną suszarnię, na której albę 
pijaństwa i rozpusty, t. j. karczmy. Czyż nia warto pia- ; sam sai, lub wydzierżawia sad (nis żydowi, jak u naa 


kać z radości, gdy się dowiemy, że w tej lub owej wsi | jeno 


niema już karczmy! Czyż nie warto uczcić takich ludzi, 
którzy, widząc tę nędzę ludu, to poddańcze ciemieżenie 
przez różnych „niedowarzonych* pp. komisarzy, wsta- 
wiają się za naszymi ojcami i matkami, braćmi i sio- 
strami — jak ich bezinteresownie wspierają radą, czy 
pomocą. Cześć Wam, Wy wszyscy, którzy poznaliście 
nedzę polskiego chłopa i stajecie w jego obronie, idąc 
aa przykladem naszego Naczelnika Naroda -— Kościaszki. 
Lecz nie brak i łez smatku, gdy-czytamy te wasze 
skargi i zale na różnych, którzy uiegodni nawet deptać 
po tej polskiej ziemi, krwią naszych ojców i braci uświę 
eonej. Lecz wojna wiecznie trwać nie będzie. Nadejdzie 
i dzień „pojednania*. Da Bóg, że wrócimy kiedyś pod 
nasze strzechy i podzięknajemy im przed całym Na- 
rodem. 
Zwracamy się 


. 


o was z okopów, Wy wszyscy, 
którzy po polsku Anh Wy. potomkowie „Piasta 
pomagaj cie lymwszystkim, którzy waszej 
rady i pomocy potrzebują! Nie dopuśćcie, by 
naród, który w chwili obecnej Żyć zaczyna, miał ginąć 
m nędzy... Uznajcie chłopa za ohywatela przyszłej wolnej 
+ Polski, któremu się równe należą prawa. Uczcicia tem 
wielką rocznicę zgonu uaszego kochauege wodza na- 
roda — Tadeusza Kościuszkę. Idźcie za jego przykła- 
dem! SLupiajcie m pod sztaudareu . „Piasia” „ pod ha 
głem: „Piast“ zbądował „Piast” odrodzi 
Kończąc. zasyłamy Wam serdeczne pozdrowienia 
4 okopów. Za innych 
Wicek s Brzezia, poczta polowa 287. 


O nasz przemysł. 


My, Polacy, nia doconialiśny nigdy gnaczenia 
a wielkiej wartości przemysłu, jaki u nas, w kraju, 
w różnych dziedzinach mógł był się z łatwością rozwinąć 
t stanąć na podstawach tak silaych, by oprzeć się po- 
trafit wszelkiej konkarencyi. Już sama nazwa Polaków 
„pochodzi od „pola“, eo widać od wieków Dyło naszem 
znamieniem, żeśmy najwięcej upodobania mieli w rol- 
mictwie, w uprawie, obróbce i zbiorach z_pół, zaniedbając 
natomiast kwesiyę przemysłu, nawet w tych wypadkach, 
gdzie konieczność nieraz nakazywała baczniejsze zwró 
conie na nią swej uwagi. 

Obecnie, chociaż uie wszyscy jeszcze, zaczynamy 
powoli poznawać szkody, wynikłe z zaniedbania prze- 
mysia t coraz też częściej słyszeć się dają różne głosy, 
tak w prywatnych pogadankach, jak i w czasopismach, 
nawet i ludowych, że w przyszłości, jeżeli chcemy piaw- 
dziwegy vdrodzenia, podniesienia stę i stanięcia w vzędżie 
narodów zachodniu-europejskich, na porządku dziannyra 
prac narodowych, nie czekających zwłoki, postawić ma- 
siny dźwignięciea ojczystego, krajowego 
przemysłu. 

A że to rzecz jedna z najpierwszych i najważniaj- 
szych i do jaj przeprowadzenia potrzeba niemałej pracy 

rzygotowuwczej, przeto, z tego wychadząc założenia, 
ozwolę sobie Szanownym Czytelnikom przedstawić opo" 
„iadamie pewnego czeskiego żołnierza o ich przemyśle 


katolikowi) i taki dzierżawca może suszyć na tej 
suszarni, naturalnie za wynagrodzeniem. Do obsługi po 
trzeba dziennie 5 ludzi; na opał w suszarni Używł 
się węgla i drzewa. Przez dabe nsuszyć można w takiej 
snszarm, n. p. śliwek, do 24 cetnarów metrycznych ' 
: W czasie ałotnej jesienił jakie się czasem zdarzają 
śliwy, od deszcza pękające, znżytkowali praktyczni Cze 
w inny sposób. Mieli oni znajomych fabrykantów, Bo 
śniaków i Serbów, których zawiadamiali, że mają owocę 
na sprzedaż. Wienczus ci przyjeżdżali 7e swymi. przy, 
rządami, skupowałi śliwy i z nich wyrabiali napoj, 4. zw 
śliwowicą. Zoinierze nasi opowiadali mi dość u tem 
jak w tamtych krajach wyrób ten jest rozwinięty, a moż 
niejeden ciekawszy nauczy się podczas wojny tego wy: 
robu, coby również złom może nie było. 
lony znów przemys} rolniczy, to wyprawa stó 
zwierzęcycu, t.j. garbarstwo, idzie również n Czechów 
lepiej, niż u nas, bo n nas jest to najczęściej w obcych 
rekach, Pewien: niesamożny Czech dał syna Adczyć mą 
garbarza, potem ma postawił małą, w 6 ludzi oebsłagi 
waną gacbarnię. która takie przyniosła właściciałowi da 
chody, że tę garbarnię sprzedał swemn czeladnikowi, 


sam zaś zakupić inną, wielką, w mieście, potrzebującę 


50 ladzi do obsługi. 

Kolega mój, słażący sam jeden z Poiaków w cza 

głum puika. ma zapytanie moje, jak mu się u pobratym 

ców naszych powodzi i co ma dobrego od nich do do 
niesienia, powyższe opowiadanie swojego kolegi, Czecha 
mi nadesłał, które nyażałem za stosowne podać do wia 
domości czytelników, w przekonania, że to może komnć 
na coś się przyda... 

Byłoby bardzo do życzenia, aby i ingi koledzy; 
żołnierze, znajdujący się wśród narodowości, z „którą 
rozmówić się mogą, zbierali różne wiadomości, dotycząc 
przemysłu, handla, rolnictwa i t. p. i to w czasopiamacł 
ogłasza, a kiedy nadejdzie odpowiednia pora do tega 
kto do czego będzie miał możuość, środki i sposobność. 
wprowadzali widziane i słyszane iunych doświadczenia, 
wynalazki, czy aiepszenia, u siebie, w kraju, w czyn 
Do przemysła bowiem masimy się zabrać raz nareszcią 
na prawdę i każdą sposobność, do tego się nadarzającą, 
powiuuością naszą niech będzie wykorzystać, gdzie i jak 
się da. Myśl tę rzacam na szpaltach „Piasta* i preszą 
wszystkich, zajmujących się sprawami ogólnemi, tak zw, 
społeczników, aby to, co mogą, nie zaniedbywal, !ecą 
rozszerzali wśród swago otoczenia słowem żywem i pi 
sanem, bo tam się dokłada cegiełkę po cegiełce w nara 
dowej budowie lepszego jutra. A przecież wszyscy radzi 
byśmy, aby Ojczyzna nasza podniosła sę z upadką 
i stała się szczęśliwą, dającą nam możność lepszego, wy» 
godniejszego życia, jak było za dziadów naszych i ojców, 
O tę zmianę na lepsze we wszystkich kierankach mugi 
my się starać sami, bo jedynie to ma tylko prawdziwą war 
tość, co się zdobędzie własnym czynem, własną naszą 
pracą. Jan Sobek, poczta polowa 611. 


Polaka na dobrego syna Ojczyzny może 
wychować jedynie — polska szkoła! 


Widmo głodu w miastach. 


W niedzielę odbył się w Krakowie zjazd przedsta- 
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wicieli miast galicyjskich, poświęcony wyłącznie spra- 


wom aprowizacyjnym. Na zjeździe tym socyałści, zwła- 
8zcza-.p Diamańd, występiłi przeciwko chłopom, twier- 
dząc, że wina nędzy w miastach i braku środków żyw- 
mości w nich leży wyłącznie po stronie chłopów, którzy 
nkrywają zboże i sprzedają je potejemnig po lorendal- 
nych cenach. Socyalistom byłoby "najbardziej na rękę, 
igk to wynikało z przemówienia p. Diamanda, zarządze- 
"nie wojskowych rekwizycyj, którecby znowu buszowały 
po naszych wsiach, 

Wiemy doskonale, że w miastach jest coraz go- 
rzej. Zdujemy sobie sprawę z tego, źe miastom grozi 
głód, ale mesimy pp. socyalistom oświadczyć, że twier- 
dzenie ich, jakoby winni byli temu chłopi, jest nikeze» 
mnem cszczerstwem. W tym roku urodzaje były © po- 
„łowę gorsze, niż w ubiegłym. Przyczyny są aż nadto 
dobrze: znane. Są powiaty w waszym krajn, gdzie na 
wsiach -dzisiaj już grozi głód. W innych powiatach 
„trzeba się liczyć z tem, że na wiosnę głód bedzie. Lud- 
ność włościańska zboża nie ukrywa i to, co może, pań- 
Ewu. uddaje. Ale przecież nio może oddawać na rzecz 
miast tego, eo jest jej do życia koniecznie potrzebne. 
„Zdarza się tu i ówdzie, że jakiś majętniejszy, większy 
„gospodarz sprzedaja zbożó po zbyt wysokiej cenie. Któż 
fo jednak to zboże do takich cen wyśrubował? Oto 
'współwyzniwcy i współbracia p. Diamanda, którzy ta 
zboże, nawet po bardzo drogich cenach kupowżne, wy- 
syłali i wysyłają dy Pius t wcaio nie myślą o tom, że 
miasta galicyjskie będą cieipieć glöd. Jeśli wógóle do 
prowadzóno w naszym kraju do nadużyć i: do lichwy 
zbożówej, to wiaę jej ponoszą wyłącznie żydzi, p. Dia- 
mand powinien być więc trochę ostrożniejszy w swoich 
aszczerstwac. p 

Zë strony demokracyi miejskiej "podniesiono jako 
środek zaradczy na nedzą w miastach potrzebą podwyż- 
szenia cen za zboże: Przeciw temu socyaliści, rozmaite 
Haećkery i 'inne pasożyty, występują w sposób za 
ciekły. Kły musimy "stwierdzić, że obecne ceng, wyzna- 
‘ezone na zboże, są wręcz niemożliwe, ko nia pokry- 
,wają nawet w połowie Kosztów pródukcyi. To jest rzecz 
aż nażhyt znana i tyjko żyd, żyjący z krwi robotniczej, 
nie mający pojęcia 6 rolnictwie, fóże dzisiaj twierdzić; 
że podwyższenie cen za zboże jest niepotrzebne. 71 dra- 
giej strony musimy jednak oświadczyć równo: ześnie, że 
w naszym Kraju nawet pedwyższenie ces za zbaże 
na nio się nio przyda, ba kidność rolnicza zboża nie 
ma i dostarczyć go nie moża więcej, aniżeli dostar- 
czyła. Zazuaczaliśmy jnż od dawna, że w tym roku 
Galicja tie będzie mieć środków żywności na tyle, aby 
się gama mogła wyżywić, Dziś stwierdzamy jeszcze raz 
e całym naciskiem, opierając sią na najdokładniejszej 
znajamości stosunków we wszystkich powiatach, że 
olticga uchronić ludność miast, a naweł i wsi w naj- 
bardziej zaięzczonych powiatach, rząd bądzia musiał 
okr: dj środków Żywności z innych krajów koren- 
asnych. 

” Rzucanie się na chłopów przez pp. żydów, wzełęd- 
gje socyalistów, nie ma więc żadnego uzasadnienia. Niech 
pp Diamandy skierhją swoje Ządania do rządu. P, Dia- 
wani jest jęduym z najznakomitszych ekonomistów na- 
szego koja, powinien tedy zmać stosunki, a jadi je 
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zechce zbadać jaka bezstronny fachowiec, to się nie be» 
dzie dziwił, że w miastach galicyjskich jest głód i że 
ładność włościańska winy tn żadnej nie ponosi. 


Mo GH — o siidine zwycięstegł 


Aczkolwiek ciężkie są próby, przez które: lugekość 
wskutek dłngiej, krwawej wojny przechodzi — to jednak ~ 
ludy Austryi w podziwienia godny "sposób zdobywają . 
się na bokaterską siłę i wytrwałość. Podobnie, jak sła: 
wą okryta armia nasza, stawia dzielnie czoło wrogowi, 
tak samo wykazała nasza gospodarka ekonomiczna nie 
porównaną żywotność i siłę. 

Szereg pożyczek wojennych były sześcioma wiel 
kiemi zwycięstwami. Teraz rozchodzi sie o siódmą. Oly 
bohaterstwa wojsk naszych w połn, dorównały cnoty. 
obywatelskie w ojczyźnie! 

Przyjdzie kiedys ów historyczny dzień, w którym. 
wrogowie nasi muszą nznać, że ani militarnie, ani po 
spodarczę nie jesteśmy do pokongnia. Niech każdy. speni 
Swą powinność, "by dzień ten nadszedł jak najprędzej! 

Dr Ernest v. Beidler, 
c. k. prezydent ministrów. 


G LA h 5 P y 
Sprawa Świadczeń wojennych, 
Dnia 2ł-go listopada b. r. odbyła się u prezydenta 
ministów, Seidlera, konfercncya delegatów. .Koła: pot 
skiego z przedstawicielami reąqdn, w sprawie świadczeń: 
wojennych. Ze strony rzątu byli obecni: prez, Szidler 
ministrowie: obrony krajowej, skarbu i Galiegi, nawie 
stnik gen. Huyn, szereg referóntów ministeryalnych; — 
z ramienia Koła polskiego byli: Abrahamowicz, Długosz 
Skarbek, Stesłowicz, Serwatowski, Steżnhans, Löweusteig 
i Diamand, 7 

Przedstawiciele Koła przedstawili dotyehcrasowi 
domagania co da wypłaty świadczeń wujesnych-— 
ierdzim, że miimo przyrzeczeń rzadu akcyn w kiev 
runku wypłaty świadczeń nie została w całym kraju 
podjętą, że istniejąte objaśnienia-wykonuwcze w naj 
wyższym stopniu krzywdzą ludność i Są. sprzeczne 
z ustawą 2 roku 1913-go. Dodnięśli, że ustawa w $ 34 
przewiduje, że wszystkie świadczenia Ugodowo ża“) 
twicno mają być natychmiast wyrówzane. Udzielahig 
zaliczek tylko do wysokości 66 procent za względu mu 
kwotę austyacką nie powinno być dopuszczalne, tem 
więcej, ża rząd załiczki takie ińtabuluje. — Poseł Ł ðe 
wenstein domagał się bezwzgłędnie usunięcia dotych: 
czasowych objaśnień wykonawczych i zaniechania inta- 
bułscyi przy zaliczkowaniu świadczeń, — Poseł ekst, 
Długosz zestawił wszystkie utrapienia, wynikające za 
stosowania objaśnień do ustawy o świadczeniach wojen- 
nych i postawił cały szereg żądań. 

Referent ministerstwa obrony krajowej, barom 
Streit, polemizował z wywodami przedstawicieli Koła. 
Wywody jego robiły wrażenie wykrętów, Świadczą: 
cych e aż nadto widocznej niechęci wobec zniszczonej 
wojną ludności. 

Poseł Długosz przedstawił niewłaściwe stano- 
wisko rządn, który zamiast dać zaliczki na odbudowę, 
udziela pożyczok i obdłożył już ziemską własność w Ga 
licji pół miliardem koron. Obechie rzad zawiesił wu 
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płatę świadczeń wojennych, zaliczki azależnił od inta- 
bułacyi. Fego ladność dłażej znosić nie może. Imieniem 
udvości zażądał poseł Długosz stanowczo, aby rząd wy- 
yłacił nareszeie nałeżytości za świadczenia wejsnne, bo 
niewypłacenie ich jest wręcz skandalem. Działalność 
tząđa w tej sprawie wygląda na bierny opór. Jeżeli 
rząd wymaga od ludności poszacowania ustaw, to niechże 
łam ustawy wypełnia, bo inaczej całe państwe dojdzie 
ło absurda. Niewypłacenie świadczeń wojenaych wbrew 
stawie, podkopało i podkopnja dalej poszanowanie lud- 
tości dla ustaw wogóle. >- 

Reioreni ministerstwa wojay stwierdził, ża pomimo 
sezwań, aty iutendantury natychmiast dokonały wypłat 
| zażądały na nie odpowiednich kredytów, żadna inten- 
lantera nie zażądała pieniędzy, oświadczając, że nie 
ńrzymała ze starostw cgód. Oficerzy do kemisyi ugo- 
dowych są juź wyznaczeni. jednak starostwa nie zwo- 
lają tych komisyi agedowych. 

Zaznaczyć musimy, że stanowisko prezydenta mi- 
nstrów, namiestuika'gev. linpna, oraz ministra a 
trajowej, ger Cappa, zająte wobec wywodów przed-, 
stawicicla klubu lodowego. było bardzo żzezliwe, wobec 
szego móżua mieć nadzicję, że Świadezenia wójonne ga- 
estcie przecie zostaną wypłacone. 

Rezeltatem kouferencji było wyznaczenie ministe- 
galuej komisyi, która ma do 14 dni przyjść z ostate- 
szag ocpowiedzią ua wnioski Koła polskiego. 

Szruwa zależy leraz w znacznej mierze od sprę- 
tystości słarósiw. Jeśli ono załatwią przeprowadzanie 
azód co do Świddezeń wojenayeh, to nareszcie jdeniądze! 
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= Znany dziennik wiedeński „Czas* („Zait*) wy* 
stąpił w ubiegłym tygodnia bardzo stanowczo przeciwko 
dotychczasowemu sposobowi rozwiązania sprawy polskiej. 
Napisał wręcz, że Polaka jako państwo baz ustalonych 
granic, takie, jakis utworzyły Austrya I Niemcy, nia 
jest wegółe państwem. Zaznaczył, że połowiczne zała- 
twienio sprawy nie przyniesie wdzięczności Polaków, 
ani korzyści twórcom. Z artykułn widać dążenie, by 
państwa cantralne załatwiły sprawę poiską w myśi woli 
narodu, bo tylko w ten sposób przysiażą się sprawie 
pokoja. 

W prasie niemieckiej toczy się ożywiona dyskusza 
na temat sprawy, Bolakiej. Pisma hakatystyczse wystę- 
pu coraz ostrzej przeciwko tworzeni:: państwa pot- 
skapo wogóła. Pisma rozważniejsze dochodzą do wulo- 
skn, że przyłączenie Polski do Austrpi, jako odrębnego 
państwa, byłoby najłepszem wyjściem. 


Przegląd polityczny. 

Z Austro-Wanier. Oświadczesła Siomin w oparia- 
pezns AaGsujackim, domaigziące sią praw Wa Czechow 
i poladaiowych Słowian, wywołały u szowimstów wę 
gierskich silny oddźwięk. Na Węgrzech pojawiły się 
artyknły polityków, nawołujące, ty Riemcy i Madziarzy 
łączyli się przeciwko Słowianam, W artykułach tych 
dowodzą owi politycy, że kraja i słupy graniczna są niv- 
naruszalnc, że wszystko musi zostać tak, jak było, "a 
słapów grauieznycu tknąć nie wolno. Fariameni wegier- 


zostaną wypłacone. Słarosiwa cierpią jednak na brak|ski domaga się obecnie zniżenla tak zwanej kwsty wę- 
iudzi, co rówaież poseł Długosz podniósi na omawianej |gierskiej. Między państwem austryackiem a węgierskiem 
koaferescyi. Możo namiestnik Hayn, który we wszyst-|istnieje ugoda, że wszystkie wypadki wspólne, a więc 
kich swoich wystąpieniach oficyalnych dobitnie zaznacza |np. na wojsko i wojnę ponoszą Austrya w 660/,, Węgry 
swoją ogromną żzczłiwość dla kraju, postara się o do-|w 34'/,, Węgrzy chcą więc obecnie, aby ten procent 
starczenie srarostwom potrzebnych sił, a deprowadze-|zniżono, to znaczy, żeby wydatki wspólne przerzncić 
aiem do skutku wyplzty Świadczeń wojennych zaskarbi, wogóle na Austryę, Rozatrzygnie w tym wypadkn cesarz 
subie wizięczność calego spolsczeństwa. Z Błoniec. Agiłacya kakatystów w kierunku po 
koja, opartego na zaborach, szerzy się w Niemczech 
: coraz bardziej Na czele jej stoi admirał Tirpitz, który 
E se 9 7 nawet wśród dzieci nrządza agitacyę za pokojem zabor- 
Sprawy polskie. czym. Zaciekłość hakatystów doszła do tego stopnia, 
s ` żo zaczęli oni występować nawet przeciw cesarzowi 
Prezydentem ministrów w państwie pol-| Wilhelmowi. 
skieni mianowany został Jan Kncharzewski. Oba! z Francyi. Nowy prezydent ministrów francuskich, 
moCarstua ekupacyjne na utegu Sie zgodziły. Obecnie; Clewenccau, w mowie progra:cowej wystąpił stanowczo 
ioczą się układy o mianowanie ministrów. Układy idą! przeciwko wszełkiej gudaninie pokojowej. Rząd franca- 
wolno, bo Rađa revenczjna i nowy prezydent ministrów iski głosi wojną bezwzgledna, do ostatecznego zwycię- 
asiiują się oprzeć me na jednym odłamie społeczeństwa, | stwa. Na pytanie, co jest celem wojennym rządu, oświad- 
ale na całem społeczeństwie. | czył} Clemenceau: zostać zwyciezcą. Rząd zapowiedział, 
Bardzo ważne oświadczenie w sprawie|ża będzie bezwzględnym wobec wszystkich zwołeuników 
polskiej złożył we środę 21 listopada prezydentjpokoju, których uważa za zdrajców stanu i przyrzekł że 
ministrów węzierskieh w sejmie węglerskim.!po wojnie nie będzie żadnej tajnej” dyplomacyj. 
Powitał on w iuiema narodu węgierskiego budzącą się| Z Rosy, Wojna domowa w Kosyi trwa w dalszym 
do nowego życia państwowego Polskę, zaznaczył jednak | ciagu. Walka między Ieninem u Kiereńskim toczy si 
przytem, że rokowania co do przyiączenia Galicyi dojdalej. Na razie Lenin jest faxtycznie władcą Rosyi. 
Królestwa Poiskiego jeszcze mie są skończone i żej Rząd Lenina ogłosił wszystkie tajue układy, jakie Ro- 
spra. a poiska wogóia może być ostatecznie uragulo |sya w ostatnich latach zawarła, oświadczył, że każdy 
jana tylko na kongresie poxojowym. Jest te więc:naród w Rosyi ma prawe da swojej bezwzględnej nio- 
pierwsze w mocarstwaci centralnych oświadczenie ofi-irawisiości i będzie ją miał, jeśli jej zachce. Do naczel- 
tyslne, żs sprawa polska nia jast jnź dz iaj sprawą nych wodzów na poszczególnych częściach irontu wydał 
iaimych mocarstw centralnych, ale sprawą międzynaro- ; Lonin rozkaz, aby natychmiast zgłosiii zawieszanie brenl. 
dową, przy której załatwieniu uietylkę mocarstwa cen-j Dotychczas te się nie stało. Widocznie więg i w armji 
Walne będą mieć gios. Śroaziakiei zdania sa aodzielone+ Lenin daży do natych- 
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miasiewego zawieszenia broni i rozpoczęcia rokowań |zku „Ełauteryi* w Krakowie broszura p. t.: „Owoee i ja 


pokojowych. Czy te rokowania mogłyby sią rezpocząć, 
niewiadomo, bo to, że Lenin jest dzisiaj przy władzy, 
mie świadczy, by mógł być przy władzy ciągle. Trudne 
więc z 


rzyny — przechowywanie w stanie świeżysz— 
suszenie — tporaądzani» przetworów wodłag 
najprostszych i najtańszych sposobów*. — 


nim zawierać pokój. Na widownią wysuwa siej Obok pouczeń, związanych Ściśle z tematem, podaje ta bro- 


coraz częściej wielki książę Mikołaj Mikołajawicz, Zdaje | szura wskazówki hygioniczne, odnoszące się do tego działa 


sią, że waina domowa w Rosyi przybrała najstrasziiw | 


ezo roz:iniary. Kraj cały jest w anarchii, która z-armii 
rosyjskiej zrobiła bandą niezdolną do żadnych czynów. 


gospodarstwa domowego, tak ważne w obacupch warunkach ` 


ze względu na grasująca choroby. Wydawnictwo to oparto 


jest na doświadczeniu, zaczerpniętom n nas i za granicą 


Kiedy się te stosunki wyklarują, przawigzieć niepodobna.|w czasie obecnej wojny, a ma wyłącznie ma eela przyczynić 


sz Ka Ba E 

$ AE : R wri yga 
Wstrzymanio retwizycyi. 
Dowiadrjemy się. że minister gor, Höler- rozpo- 
rządził, aby na interwencyę c. k. nrzęda dla wyżywie 
nia ladności, wojskowa rekwizycye, dokonywane na pod- 
stawie nstawy o świadczeniach wojenuych, waiędzis ze- 


się do podniesienia zdrowotaości publicznej i ułatwionię akoyl 
wyżywiaala iudności, 

Dla tetwiejszega spopniacyzowania «ego wydawnictwa 
(cena i koruna) powierzoną została sprzedaż nistyiko księ- 
gursiom, aja i aozoiniswacyom pism. Książeczkę tą sprowa- 
dzać więc można za aprzedniem nadeałaniem należytości ró! 
wnież 3 administracyi „Piasta”, 

łózef Piłsudski, przebywający oboeula w Magdeburgu, 


ałały wstrzymane. Pobieranie materyałów podiegających | zachorewa! na serce. 


rekwizycyi ma być. dokonywane na podstawie ustawy 
z dnia 29 maja 1917 roku. Dz. m. p. Nr 243. 

Przy rozdziale kontyngentu uwzględoiouy zostania 
w-jak najszerszej mierze zły wynik zbiorów w Galieyi 
zachodniej. Istnieje także zamiar, aby opusty, przyznaną 
w pierwotnym kontyngencio wojskowym prasa mini- 


Sprawa wypłaty zasiłków dla rodzin Lagionistów 
została, jak donoszą a Wiednia, pomyślnie załatwiana. Re 


i dzicy, która wyksżą że ich Browni legtonisci służą w wojsku 


utrzetnają zasiiki, 


Uwoinianlo jeńców wojennych z lubelskiego, 


jZ Wiednia donoszą, ża jeńcy wojenni, pochodzący z gi 


Steryum wojny, przy obliczanie kontyngentu galicyj-|berni lubelskiej, którzy semi, albo ich rodziny posizdzją 


skiego w najszerszej mierze uwzględnić. 


Gd wydawniei 


W numerze dzisiejszym załączamy czeki na prza- 
gyłtkę prenumeraty na rok 1918, oraz dla ułatwienia 
Brzesylki pionięczy na kalsudarzs „Piasta“ na r. 1918. 

Zarazem prosimy Szanownych Prenameratorów, 
by przy przesyice pieniędzy przekazami lub czekaj, 
zaznaczałi, ilo i na jaki ceł posyłają pie 
niądze, oraz, by przy zmianie adresów poda 
iwaii zawsze dokładny adres starzy i dvkła- 
dny nowy. 


„Admiimistracya. 


KRONIKA. 


Przeniesienia siedziby e. k. Hamlestnietwa ! Kra- 


conajmniej cztery morgi gruntu, otrzymają pozwolenie 
powrolu do domu. Jest to sprawa bardzo ważna i powi- 
tana zostanie niewątpliwie bardzo gorąco przez lulnońć 
Bróicetwa. Dyleby tylko władze dotycząco nie przewiekujy 
6jlaWwy, 

Howe asuumierunki w Aastrył zostały juź zapowie- 
dziane, Powołani du słażby w rospoliteni ruszeniu veg broni 
otrzymają mandury wojskowo, wyszkolenie ieh trwać będzie 
tylko S$ dni, w czasia wolnym od zajęć Lędą megli wyko: 
uywać swój zawód cywilny i poza służbą nosić cywilną 
ubrania. 

Mieałychane uadużycis. Wojonuy Zakład obrotm 
zuożem zarządził, by przy odbiorze zieuiiaków w» lialieyi 
sirąsano pięć precept na wagecle, na rzakema zanie 
czyszczenie ziemuiaków. Jest to niesłychana nadużycia 
bo w ten sposób Galicys, która ma dosiarczyć państwa 
25.000 wagonów, traci ma czysto półtora miliona koron! 
Nie dość, że sami głasając, musimy adstawić 25.010 wago 
nów ziomnisków, te jeszezo mamy wojenaoma zakładowi 


jowej Komisyi zasiłkowej z Biziej do Lvawa. C. k. Na- | obrotu zbożem zrobić prozent s półirzocia miliona kotom 
miestnictwo przenosi swą tymczzecwą siedzibę urzędową | Gdziaż jast Koło polskie. 


3 Białej do Lwowa w czasie od I6 de 30 lietopada b. r, 
a krajowa Komisya zasiłkowa w dniu 15 listopada b. r. 
Wszystkie podanła I pisma, tak nrzęłowe, jak i osób pry- 
watnych, należy przesyłać po dniu 26 latwrada b. r. do 
t. k. Namiestnictwa we Lwowie, podania zes i pisma, skie- 


rowane do krajowej Komisyj zusitkewej. go dnia TR Mato imedai, względnie ich 
asiłkowej wa PRO | 


pada b. r, do krajowej Komisyi z 
ul. Grodecka, L. 2/B (Dom katolicki). 


Przeciw marnowaniu środków spożywczych. Wy- | 


Brak wągia daja sią w naszym kraju coraz bardziej 
odczywać. Wa Lwowio stanęły w ubiegły czwartok rame 
wajs. Sklapy nakazano zamykać o gods. ò po poludniu. 

Złote modala walscznuści będą obsenie z powodi! 
braku złota, wybijane + bronzu, Po wojuie wiaścicieła żazich 
rodzimy b:ilą wię mogły upotnnied 
vo złote medula, 

Bewlzyo żywsożciowe po demach zostały zarzą 
dzone w calych "Vograech. Poszukiwany będą zapasy åyw- 


kywieaie ludności w czasie obecnoj wojny wieia cierpi wskn- | ności. Wiadomo, ża na Węgrzech w niektórych okręgach 
tok nieracyonalnege zużyckowani» pradaktów, jak niawaniej | wprost nie przeprowadzono rekwlzycyi. W Budapeszcie n. p. 
wsksiok togo, że Bagromadzona zapasy, czy to w gospudar-|w kewiarniach podaja się baiki i bialy chleb... 


stwach prywatnych, czy też w magazynach publicznych, jrzez| 


7 


nienaieiztne przechowywanie ules 


śnej stromy przeciwdziałać, a =» urugiej strony uświadomić 


Buh rewolucyjny czerzy sią obocnie w niemieckiej 


ją zorsuela. By lamu z je- | części Szaujcarii i Hiszpanii 


Strasziiwa kięąka głodowa nawiedziła w tym rok 


najszersze warstwy jadności o konieczności } sposobach oszosge | Indya, Wedio doniewień plam, w roku bieżącym zmarło tam, 
dznaja wodrów nneżzwesrch. Wydana zomada ażozania Zimiam m miami mka | 


r 
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~ Z Czarnego Dunajen. Wobec rozszerzotej w powiecie 
pogłoski, jakobym został z Ozarnago Dunajca przeniesiony 
na inne miejsce minabowe, oświadczam, Ża pertraktowałem 
» jednym z3 kolegów o zamianę, ale która do skutku nie 
doszia, przeto nadal w Czarnym Dunajcu pozostaję. Jak po- 
przednio, tak i nadal zwolennikom „Piasta“ chętnie we 
wszelkich spruwach radą i pomocą bezinteresownie Błużyć 
mogę. Kaliadarzo „Piasta“ ma roz 1918 będy u mnie do 
nabyciu, rownież gazetkę „Piasta“ u molo zamawiać każdej 
żhiwili można; na zamówienia udzielam bezpłatnych czeków. 
Jau Jawoi ki, pocztniistrz. 
W Berlinia ponawiają się co niedzielę demonstracye. 
Przyczyną są braki aprowizaczi. « 


iw 


Wojna I wieści 0 pokoji: 


Tydzień ubiegły minął pod znakiem niezwykłego 
aapięcia w całyia świócie. Nowy rząd rosyjski nakazał; 
bowiem, jak coniesiono, kin mdantowi frontu podjąć sta- 
rania g dowódeów wojsk austru- węgierskich i piemieckich 


o natycemiastowe zawieszenie broni 


na całym froncie od Rygi do Bukowiny, a równocześnie 
s natychmiaśtowe podjęcie 


* układów pskajowych. 


Wywarło to olbrzymie wrażenie Z dnia na dzień cze- 
kano. kiedy się zaczną uzlady, jedaakowoż do chwili, 
kiedy te siuwa piszemy ($:ada), propozycyj takich ze 
strony itosyi nie było Widocznio w armii rosyjskiej 
zdania SĄ podzielono. W Rosyi nawet rewolncyonista 
Goikij, znany pisurz, wystąpił przeciw robocie [enina, 
którego quzwał zdrajcą. Politycy rosyjscy zwrócili n- 
wagę narodowi, że Rosya jest tak zależną od Anglii 
i ejej komlicyi, że nie może sama zawierać pokoju, bo 
koalicys by ją zgyiotła. Koalicya zagroziła, żo natych- 
„miast po zawarciu odrębnego pokoju przez Rosyę wyda 
jej wojaę i że zaraz Japonia zajmie Władywostok i roz- 
pocznie marsz przez Syberyę, Anglia zaś zajęła już 
Archangielsk i tamtędy ranie a wojskami na Rosyę. 
Widocznie więc w Rosyi samej nie jest Lenin bezwzględ- 
Bym pancim sytuacyi, widocznia zanadto się Rosya bał 
koalicyi, skoro pian Pepina dotąd sią nie urzeczywistnił 
Koalicya zresztą dmie teraz w surmy wojenne bardziej 


niż kiedykolwiek, tak, że można wnosić, że do pokoju, 


mimo wszystko, mamy jeszcze daleko. 
Na frantach bojowych 


toczą się dalej ciężkie walki. Widownią ich jest zwła- 
szcza Flasdrya, gdzie Anglicy rozpoczęli w ubiegłym 
tygodniu nową straszliwą ofenzywę. Do tej pory nie 
przyniosła ona jednak żadnych dla nich sukcesów, choć 
walki toczą sią dniem i nocą i są wprost potworne. 


We Wiaszech 


walki toczą się nad rzeką Piave; tam Włosi sią uasta- 
wili i bronią tej linii zacięcie. Zdaje się, że na tej linii 
ię utrzymają, choć słychać, że jaż opróżniają Wenecyę. 

Na innych frontach nic ważnego. z 


Podpisujcia siódma sożyczkę weienną! 


z 2 grudnia 1917.> £ 


Z parlaimenti. 
Parlament załatwił w abiegłym tygodniu sprawa 
odszkodowania dla naczelników i sekretarzy gwia. Na- 


stępnie zajął się sprawą braku Żywności. Miuister ży- ` 


wnościowy stwierdził, "Ze dowozy z zewnątz nie wy: 
starczają, trzeba się wiec ograniczyć, Wystąnił przeciw 
zamknięciu wywozu z poszczególnych krajów korannych 
Zaznaczył, że Galicya ma dostarczyć okoła 35.000 wa: 
goów ziemniaków, z czego 22.000 zabierze armia. 

Pos. Dębski przerwał ministrowi, wołając, że 
w Galicyi rekwiruje sią trzy razy tyle ziemniaków, ile 
wyznaczono. Dziecism 12-letnim każe sią nosić worki 
z ziemniakami, pzyczem sią je bije, jak to byk 
wirzu w Przemyskiem. 

Minister przyrzekł nadużycia usunąć. 

Pos. hr. Lasocki domagał się oszczędzania Ga- 
licyi, zniszczonej wojną. W Galicyi rząd niewypłacił 
ludności za rękwizycye, dokonana jeszcze w roka 1914. 
Podniósł, że na Galicyę nałożoną za wielki kontyngent 
ziemniaków, a nie daje się jej nic zboża, wskutek czego 
biedna ludność na wsi cierpi głód. Omawiał dalej 
krzywdzącą gospodarką central, które są instytucyami 
wyzysków. Mowę tę podomy w następnym numerze. 


Na posiedzeniu 23 listopada b. r. prezydent mini- , 


strów oświadczył, że dążenie do rozluźnienia stosunków 
wewnątrz państwa, ujawnione przez Czechów i poładio- 
wych Słowian, sprzeciwiają się programowi rządu. Gra- 
nice krajów koronnych $M nienaraszalne. Wywołało to 
ostre sprzeciwy u Czechów. 

Zaczęto obrady nad sprawozdaniem Komiayi dla 
odbudowy zniszczonych wojną krajów. Miuister robót 
publicznych oświadczył, że dąży do tego, by włościanie 


wBpółdziałali przy odbudowie swoich gospodarstw i źe. 


rząd na odbudowę pieniądze potrzebne da. i 
Poseł Matakiewicz domagał się uruchomienia 


cegielni, ścisłej kontroli wywozu drzewa z Galicyl, - 


podwyższenia produkcyi węjla i drzewa, i dostarcza- 
nie opału szx0łum. i 
Wnioski Romisyi co do odbudowy, uchwalono. 


„Rdwokat krajowy 
Dr Franciszek Bardeł 


Kiaków, Mały Rynek L. 1. 
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§ Najwyższy czas zamawiać * 
sole potasowe i kainit! 
Zamówienia aa ładunki tylko oałowagonowo przyjmuje 
Związek ekonomiczny 
Kółek rolniczych we- Lwawie, 


s Stow. zar. z ogr. por! pe 3-0 
obecnie: w Krakowie, Rynek 22. 2%: 


- Cio mogła być zaprowiautowana z płodów własnego pawiata, 


~ W kraju, ubozpieczenie ich przeto jest zbytecznem, przy mus 


Z e s e pa 
powiatów i gmin. 
Miełac. Onegdaj odbyło się w tutejszem starostwie, 
Pod przewodnictwem komisarza p. Muszyńskiego, posie- 
dzenie Rady gospodarczej dla powiatu mieleckiego, na któ- 
Tej przedewszystkiem omówiono niepomierny wywóz środ- 
ków żywności z powiatu, tak przez wiadze nakazany, 

jak i pokątny, wskutek czego grozi powiatowi w przy- 
złości głod, — skarżono się, że mimo własnych zapasów 
zbożą i licznych młynów w mieście t powiecie, od dłuższego 
ĉasa niema przydziału mąki do gotowania i wypieku 
chleba, a zboże. i mąkę się wywozi z pawiatn. Postano- 

Wieno toà między innymi poczynić pokatne starania, 50 
Podobno teras tylko takie skatkują, aby ludność w powie- 


aby tych artykułów — zwłaszcza zboża — nie używano. dia 
Oczyszczenia i asalachetnienia do obcych 
młynów i nie sprowadzano za nie nążi szia- 
chetnej, alo zmalto na miejscu dla miejscowego użytka. 

p Dr Głogoczowska. 
haf Z Czarnego Dunajca. Poborca podatkowy w Czarnym 
Danajcn ściąga pieniądze oil wielu kobiet, pobierających za- 
aiki, przymusowo na auexpieczenie żofuiaray 
od ómierci; mimu protestu kobiet, czyni to zwykłe we for- 
mie potrącenia przymusowego. Wielu żołnierzy pełni służbę 


%a6 naraża biedne kobiety, pobierające zasiłki, na niepowro- 
tną stratę, przeto przymns urzędu podatkowego powinien 
być hezzwłocanie asuniętym, ałbowiem wśród ladu wywołuje 
uzasadniona rozgoryczenie, Kobiety + źałucznego 


k Obchody Kościuszkowskie. 

Przyborowie, w Brzeskiem. W niedzielę dnia 28-go 
Października b. r. obchodziła wieś nasza uroczyście rocznicę 
śmierci drogiego sorcu każdego Polaka? Naczelnika, Tadeusza 
Kościagzki. W sali szkolnej, przystrejonej w. zieleń inaro- 
dowa godła — zebrała się bardzo licznie dziatwa szkolna 
i starsi. Uroczystość rozpoczął przemowę p. Stanisław Ż:0- 
boda, kierownik tutejszej szkoły. W krótkich i zrozumia- 
łych słowach objaśnił zebranych, jak wielkie święto narodowe 
obchodzi się obecnie w całej Polsce. Następnie chór dzieci 
odśpiewał „Rotę* Konopnickiej, a później aastąpiły dekia- 
macye naprzemian ze śpiewami, raianowicie: „Przysięga Ko- 
iciuszki* Konopnickiej i „Pogrzeb Kościuszki“ Ujejskiego. 
Ta patatnia, wygłoszona % prawdziwem cdczuciom przez 
małą Marysię Mrowczankę, zjednała jej liczne oklaski, — 
w dalszym ciągu odegraną została, przez szkolne dziaci 
wztuczka zallowej „Racławice*; wśród eływionej i swobo- 
dnej gry wszystkich małych aktorów, zwrócił na siebie ogólną 
uwagę Janek Zarek w roli Franka, opowiadającego prze- 
bieg bitwy. Potem odegrała młodzież przyborowska dwnaktową 
sztuczkę Jadwigi z łobzowa: „Tobie, Polsko“. Całość wy- 
padła bardzo ładnie, akcya rozwijała się swobodnie, szybko, 
8 tryumf święciła Maryna Smajdówna (Babunię), podzi: 
wiana przez widzów za swą swobodaą i prawdziwem zrozne 
mieniem i odczuciem owianą grę. Również gra Pikalskieh 
(Legioniści: Miecio), Maryny Styrnianki (Zosia), Magdy 
Czosukównej (Jagusia), Staszka Niedziwióckiago 
(Tadzio) i Janka Szaby (Jasiek), jako też i innych biorą- 
cych ndział, podobała sią ogólnie, jednała uznanie i liczne 
brawa. Uroczystość zakończył żywy obraz. Nnjwiększą za- 
uługę w təm, że uroczystość wypadła wspaniala, ma nanczy- 
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niezmordowaną i wytrwałą pracą w przeprowadzeniu całej 
akeyi obchodn, zasłnzuje sobie na ogólną wdzięczność i u- 
znanie. Andrzej Franczak. 

Monowice, w Oświęcimskiem. Zduwałoby się, że wio 
ski nasze, na. pozór pogrążona ir zadumie i śpiące snem głę- 
bokim. nie wiedzą, co sią dzieje na szerokim świecie. Tym- 
czasem rzecz przedstawia się zgoła inaczej. Rach oświatowy 
i narodowy zrobił wielki postęp, Dziś wie jaż chłop. że jest 
Polakiem, nie wstydzi się swej mowy, organiznje się i czyta 
gazety. I nasza wieś, Monowica, możs bardzo mała zuiaa, 
przechodziła dnia 1] listopada b. r. wzniosłą chwilę. Zato- 
żene przez naszego (wcigodnego ks. kanonika Józefa Gra- 
dzińskiego „Srowarzyszanie młodzieży katolickiej“, urzą- 
dziło pod kierownictwem tutajszego naurzyciela p. Tomasza 
KRicy. nroczysty „wieczorek* ka uczczenia stuletniej roznicy 
śmierci Tadeusze Kościuszki. Na program złożyły się: Howe 
wstępne, która wypowieńlział. zaproszony przez Ślnwnrzysze 
nią dyrektor.Stowurzyszeń < Krakowa, usiądz Parys; pod. 
niósł on znaczenic i cela, tego, zachęcając do dalszej nieu- 
stannej pracjz. Następnie chiozey odśpiawali pod kierownic: 
twem wiespatrona. p. Kity „Tolonez Kościnszkić, zaczynający 
się od słów: „Patrz nościaszko gu nas z nieba. jak nam 
Twego ducha trzeba, dacha roztebności. nie orężm 
porywczości*. Pa odzpiewaniau wygłosił p. nanczyciel. Kita 
odczyt, w dobitn,cu sławaci podniósł znaczenie idei Kościm 
szkowakich i przedaiawiłt $ycier;y bohatora. „Aakończył sło 
wami: „Gndajmy Pelake przos podniesienie: oświaty, snm:anne 
spełniania obowiązków, uznanie równości i braterstwa, a wtedy 
odrodzeni na duszy i ciele, zobsczymy cad, którym będzie 
„Zmartwychwstanie całej Polski — Ho odczycie śpiewali 
chłopcy: „Wstań, biały orle$, „Szumią fala mudrej Wisły”, 
„Jeszcze Polska nia zginąła”, poczem oddeklamowało dwóch 
chłopców: „Pieśń Racłuwieką* -i „Smierć Kościaszki*, „Po- 
grzeb Kościugzki* wygłosił p. Kita, chcąc prze to zachęcić 
chłopców do wzarowej, deklamacyi. Zakończył ks. kanonik, 
dziękując. wszystkim zą urządzenie wieczorku, który tak po: 
krzepił drzemiącego -ducha u naszych włościan. Daj Boża 
jak najwięcej takich, wzstąnieć - Uczestnik. 

Gręboszów ar Dąbruuskie:. 1-nasza wioska nie pa 
Louis «w tyle z iaRowi, wez, jak umiała i mogła, oddała 
hołd , największonni ;hobntarowi „Pulski,goDerałowi w siermię: 
dzo, Tadeuszowi Koścliszca. Program. uroczystości tej był 
następujący: Dnia Ol październik buom. o godzinie 10 rano 
odprawił tutejszy ks kanoni Kinie Halak, uroczysta wa- 
hożeńscwo, w czasia kióregy „wygłusił piskua, owiane duchem 
patryotycznym kazuuta. Ks, Pedrzos nabożeństwa 
Kótko dziewcząt grętoszówskica udóniuwałn szareg piesni 
nabożnycii i patryotycznych. Po nabożeństwie uformował sie 
pod kościołem pochód i ruszył na miejscowy cmentarz s . 
groby legionistów, najmłodszych Mościuszkowych żołnierzy, 
gdzie ks. kunonik Haiak nader podniodła i rzeczowo prze- 
mówił do zgromadzonych. rzesz, na temat zasług i cnót oby- 
wutelskich naczelnika Kościuszki i nawołował do naśladowa 
nia tych cnót Następnie idziowczęta ndśpiewały „Chorał“ 
i „Boże Ojcze”. Składka, zebrana ua ewentarza przez Kaige 
dza Bogucza, na rzecz głodnych na Litwie. przyniosła 130 
koron. Potem procesya wróciła do kościoła, skąd ludność 
rozeszła się do domów, — Wieczorem tego samega dnia od- 
był się staraniem p. Swiątkówny, nauczycielki gręboszowe 
skiej, „Wieczorek Kościnszkowski*, na który słożyły sią: 
Odczyt p. posła Bojki, dekłamacye: „Pogrzeb Kościuszki”, 
„Przysięga“ i „Racławice“, przeplatane batalistycznemi śpie- 
wami » czasów Kościaszki. Odezyt posła Bojki, wygłoszony 
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bielka tutejszej axkoły, p. Zońę Gzatocowaka. z wialką, Jemu właściwą swañą, podebal się, jak zwyklą 


słachaczom. Następnie młodzież gręboszowska odegrała sztu- 
czką Staszczyka: „Kościuszko w Petersburgu“, a w skład 
personalu artystycznego wchodziły nad wyraz sympatyczne, 
inteligentne i rwące się do Światła gręboszowianki: Anielcia 
Barędziakówna, Zosia Koziarzanka, Władzia Ko- 
walska, Kasia Adamczykówna, Jnłcia Wranianka 
„| Hanusia Zarzycka. Z chłopców: Florek Adamczyk, 
Janek Tarka, Jędrek Soboń i Władek Wojtowicz. 
Na zakończenie młodzież odśpiewała przepotężną „Rotę* Ko- 
nopnickiej, przysięgając tem, że wiernie wypełniać będzie 
jdee Kościuszki i twardo całe życie przy nich stać. Dochód 
z przedstawienia wynosi 170 koron. Wydatki 30 koron. — 
40 koron na św. Annę, a 100 koron na rzecz głodnych na 
Litwie. — Ludu był natłok wielki, a przybyli też i z Kró- 
Jestwa sympatyczni goście. FJ. 

Pisarzowa. I my tu uczciliśmy rocznicę stuletnią śmierci 
Tadeusza Kościuszki, za staraniem tutejszych pań nauczy- 
cielek. Na sumie 5 listopada odśpiewała dziatwa szkolna 
pieśni: „Boże Qjcze* Twoja dzieci“, „Boże coś Polskę“, po 
nieszporach zaś w sali szkolnej, której ściany i obraz Ko- 
ściuszki pięknie udekorowano, przy licznym ndziale gości 
był najpierw odczyt o %wciu Kościuszki, dziatwa szkolna 
wykonała piękne śpiewy i dekiamacye. Pani nauczycielka 
Młynarska wygłosiła wiersz „Pogrzeb Kościuszki“, — Ze- 
brane składki dobrowolne przeznaczono na cele dobroczynne. — 
Zainteresował też wszystkich swą mową patryotyczną siedmio- 
łetni chłopczyk w stroju polskim z panią nanczycielką. 
W końcu zaśpiewano: „Jeszcze Polska nie zginęła“. 

Za staraniem naczelnika gminy, który w czasie tej 
drożyzny zbijał wyzysk żydowski, sprowadzając gminie eól, 
naftę, puszczono w ruch Kółko rolnicze. Jest to 
wielce miła niespodziauka dla nas, gdyż od kilku lat Kółko 
rolnicze było w zastoju, a żydzi handlowali. Teraz zazdro- 
snem okiem patrzą, jak katolicy ich omijają. Cześć Ci, za- 
cny naczeluiku gminy! Oby wielu innych poszło za Twoim 
przykładem. A my już raz otrząśnijmy się z eiemnoty i za- 
egfania, żyjmy z hasłem: -„Śwój do swego", nie poniewie- 
rajmy swej godności polskiej i katolickiej, idąc na lep 
obcych żywiołów, a swoje, katolickie sklepy omijając. Nie 
żałujmy też tych para koron na dobre pismo, bo kto co 
tydzień przeczyta takie różne wiadomości ze świata, rozpo- 
rządzenia i t. (l, staje się mądrzejsaym, J. Serafin. 

Pietrycze, powiat Złoczów. Staraniem pp. Huszkiewi- 
czów urządzono tu w dniu 18-go listopada b. r. obchód Ko- 
ściuszkowski. Już w kaplicy, przy kazanin, wspomniał ksiądz 
Aleksander Markiewicz z Buska, o Kościuszce. Zaraz po su- 
mie zebrałi się ludzie w sali szkolnej, gdzie piękny odczyt 
o życiu i czynach Kościuszki wygłosił nauczyciel p. Hu- 
sakiewicz, poczem nastąpiły śpiewy patryctyczne i de- 
klamacye: „Wódz niezłomny* i „Przysięga Kościuszki*, 

Szczególnie ładnie wygłosiły dyalog „Polska“ dwie 
dziewczynki: Stasia Przybyłówna I Józia Ziełińska. 
Na zakończenie podniósł ks, katecheta Markiewicz prawy 
charakter Kościuszki. Zebrano kwotę 40 koron na fnndusz 
Kościuszkowski, Ogólnym Spiewom: „Boże, coś Polskę“ za- 
kończono ten skromny, ale podniosły obchód. Wiele trada 
położyła przy wynczenia śpiewu patryotycznego p. H. Hu- 
Bzkiewiczowa, gdyż tu na wschodnich kresach wśród !1dności 
mieszanej, podobne rzeczy nie idą łatwo. 

Józef Zieliński, Katarzyna Bojko. “A. Huszkiewicz. 

Bratkowice, powiat Rzeszów, W daio l1-o listopada 
» r. odbyła sią podniosła uroczystość w tutejszej gminie, 
W zielenią przybranej klasie, w obecności przedstawicieli 
gminy i licznie zebranej ludności, przedstawił w nieknych 


a treściwych słowach postać Tadeusza Iościuszki i jeg 
czyny ks, Wojciech Krysa, wikary z Mrowli, na dalsz 
część programu obchodn złożyły się deklamacye i śpiew 
dziatwy szkolnej — pod przewodnictwem grona nauczyciel 
skiego. Dnia 15 października b. r. odbyła się taka nroczystość 
wyłącznie dla dziatwy szkolnej, której z pewnością postał 


Naczelnika utkwiła w serca i pamięci. Kierownik szkoły 
M Żychiewiez, w przystępnych słowach przedstawił: 
dziatwie znaczenie dla narodu wielkiego Naczelnika, który: 


nietylko słowem, lecz czynami stwierdził swą miłość dla Oj: 


czyzny. To też dziatwa z chęcią złożyła potem grosz na 
fundusz dla biednej Litwy, rozchwytnjąc podobizny Kościu* 
szki, nadesłane przez Komitet Kościaszkowski w Rzeszowie 
któreran te składki zostały odesłane. Na obehodzie 
ll-tego listopada b. r. złożyli mieszkańcy tutejszej gminy 
kwotę 50 koron także „na Litwę“, którą to kwotę wyBy* 
tamy równocześnie Redakcyi „Piasta“, 


Wielki wiec w Łańcucie. 


Łańcut, 20 listopada. 4 

W niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 12-ej w południe 
odbyło sią w sali tutejszogo „Sokoła“ zgromadzenie, zwołane 
przez pp.: Żardeckiego, posia Jachowicza i Woj: 
ciecha Marka z Rogóźna. Wielka sala „Sokoła* wypełniła 
się po brzegi. Przybyli przedstawiciele nteligońcyi łańcu 
ckiej, mieszczanie, przybyło kilknset włościan, przeważnie 
wójtów i zastępców wójtów z powiatu łańcuckiego i prze* 
worskiego. Mimo słoty przybyli ladzie nawet z krańców obi 
tych powiatów. Nie brakło i pań. Gdy obrady wiecu się zæ 
częły, sala była już wypełniona, a podczas obrad nadciągalł 
nowi słuchacze, tak, że w rezultacie nie wszyscy mogli znat 
leżć miejsce w sall 

+ Zgromadzenie zagaił poseł ziemi łańcuckiej, 
Jachowicz, który zaproponował na przewodniczącego re 
jenta Ożakiewicz%, prezesa „Sokoła“, na zastępcę Woj 
ciecha Markn z Rogóźna, a na sekretarza p. Gruszczyń: 
skiego, lustratora Rady powiatowej. 

P. Ożakiewicz, objąwszy przewodnictwo, powitał 
serdecznemi słowy posłów: Witosa i Dyłę, którzy na 
zebranie przybyli i ndzielił głosu posłowi Witosowi. A 

Powitany burzą oklasków, poseł Witos w półtorago 
dzinnym wy wodzie przedstawił zebranym przebieg spra* 
wy polskiej od rozpoczęcia wojny.i jej stan obecny. — 
W jasnych słowach skreślił poseł Witos stanowisko Pole 
skiego Stronnictwa Ludowego wobec tej najważniejszej dla 
narodu sprawy. 

Przemówienie posła Witosa przerywano barzliwymi 
oklaskami. Gdy skończył, zebrani wśród długotrwałych okł 
sków uchwalili razolucye z wiecu rzeszowskiego, 
postawione przez p. Gruszczyńskiego, z nicznacznemi 
tylka zmianami. 3 

Wywiązała się dyskusya, w której, między inupmi, z% 
bierali głos: dr Sawieki z Kańczugi, p. Chmielowski 
i kierownik szkoły ze Soniny. 

Dalsze obra'> poświę*ono sprawom gospodarczym, Po" 
so Jachowicz przedstawił stan gospodarczy kraju. — 
W tej samej sprawie przemawiał poseł Witos, poczem 
rozwinęła się żywa dysktsya. Zabierali w niej głos: dr Sa* 
wieki, włościanie: Miehno, Gorlach, p. Chmielow* 
ski l klika wybitniejszych ludowców. 

Po dyskusyi uchwalono szereg rezolacyj, domagających 
się zaniechania rekwizycyi, faktycznej cdbudowy Kraju 
kosztom rządu, wypłaty świadezeń wojennych, des 


w drit 


Komitet obchodik $ 


i 


$ 
| 
MA 

p. Józef It 


o 


1 


$ 


i 


t 


| mean ZE 


Czenia drzewa i opału, ustanowienia cen maksymalnych 
drzewo i wiele innych. 
Wkońcu uchwalono jednomyślnie wniesck, postawiony 
Przez p. Chmielowskiego: 
„Zebrani na wiecu w Łwńcacie wyrużałą pogardą 


P. łavorskiemu f jego klice, wyrałnią zourionłe, że 
|Kato pełskie dotad cisrpi w Swsiem lanie tariagg 


4 Cis, jakim jest p. Jaworski, i wzywają ,osia okręgu 
$ (ks. Lubomirskiego do złożenia mendatu, a fa za sta- 
_ fMówiska, jakie zziął w sprawie polskiej w dniu 29-go 
= Maja 1917 r. wrez z Abrabamowiczem*. 
i Po uchwałeniu wotum zaufania i podziękowania dla 
1 > postów P. S. L, za ich działalność, tak w sprawach naro- 
| | dowych, jak i gospodarczych, zabrał głos przewodniczący 
tukie zebrania Polskie Stronnictwo Ludowe wrządzało czę- 
{ £viej, co zebrani przyjęli oklaskami, Wreszcie pose! J ach o- 
PF | Wicz podziękował zebranym za tak liczne przybycie i zgro- 
ni L Madzeni rozeszli się z nadzieją, że przecie wspólną praca 
7 doprowadzi eały naród do szezęśliwszej przysałości. U. 
¿IL 
ğ . a La a 
1 Z ziemi grybowskiej, 
2 
~  Mmiaków. — Urząd gospodarczy i aprowizacya. — Zapo- 
| Mogi ala biednych. — Zasitkg è świadczenia wojenne). 
4 Sprawy drogowe traktowano u nas od szeregu lat na- 
Prawdę po macoszemu. Fatalny stan dróg przed wojną stał 
się po masowych przemarszach wojsk naszych i 
£iclskim wprost opłakanym i trzeba było nadzwyczajnej energii 
Fiurujycych czynników, by drogi te choć jako tako poprawić. 
Warunki po temu stawały sią coraz górszo — w miarę 
przedłużania się wojny wieś nasza ogołoconą została kom- 
Pletnie z ludzi zdolnych do pracy i do wszelkich robót brak 
_ dzisiaj robotnika, tak, że jak przy robotach polnych, tale 
| przy naprawie dróg spotyka się obecnie tylko starców 
5 1 dzieci. Mimo wszystko praco postępnją ciągłe naprzód, co 
| zawdzięczać należy energiisi wytrwałości inżyniera Wydziała 
4 | iTajowego, p. Milana. Więkkzość dróg doprowadzono już do 
"| Stann możliwości i ludzie jeździć mogą bez obawy złamania 
Karku i wozu. Szczególną epieką otoczył p. inżynier drogi 
zw. gminne, na których do niedawna tonęli ludziska 
W bagnach i kałażach. Nie dość na tem. 
Mimo szalonych trudności w nagromadzenia materyału 
i otrzymaniu kwalifikowanych robotników, ukończono nie- 
| | dawno budowę nowego mostu na rzece Białej we Wilczy- 
Akach. Most przedstawia się itaponująco — dotychczas nie 
| Widzieliśmy u nas czegoś podobnego. Drugi most podobnego 
| typu ma stanąć w niedelckiej przyszłości w Bobowy. Lepszy 
Mąateryał z rozebranych mostów przewozi się do tych okolic, 
gdzie przepływają mniejsze rzeki i potoki, na których dotąd 
nie miał się kto zająć budową niezbędnych mostów. Most 
taki zbudowano za rzeczce w Kruźlowej Niżnej, gdzie prze- 
jazd przez wodę przedstawiał niebozpieczeństwo dla ludzi 
i zwierząt. Dzisiaj cała trndność leży w tem, że naprawio- 
4 Mych dróg i mostów niema któ doglądać, bo drożników po- 
4 | Mrołano do wojska i wszystko pozostawać musi na łasce loen, 
| A ! Gminy tutejsze uskuteczniły już po części dostawę 
| lerwszego po zbiorach kontyngentu zboża i ziemniaków. 
>| Nioktóre okolice, gdzie przymrozki majowe zniszczyły ozi- 
s | Miny nie są w Stanie dostarczyć żądanych ilości, jednak 
"| èt nadzieja, ža starostwo zrozumie ciężkie położenia lad- 
. 
i 


Dekel i, jak w innych sprawach, tak i tutaj postępować bę- 
dzie po obywatelsku, Dobrzeby też było. żeby od obszarów 
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I powtórnie podziękował posłom za przybycie, prosząc, aby: 


(Odbudowa dróg. — Nowe mosty. — Doslawa zboża i zie | 


nieprzyja- | 


mm 
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dworskich, które podobno prowadzą pokątny handel zbożem 
i ziemniakami zażądeno większych kontyngentów, bo wido- 
cznie dwory nasze mają zboża pod dostatkiem, skore niem 
kendlują. Fo samo dotyczy plebanij, które przy wszelkich 
rekwizycyach zbytnio się oszczędza, choć każda z nich jest 
dużym nieraz folwarkiem i stosować się powinna do tychsa- 


SzKO- | mych przepisów, eo obszar lub gmina. 

s Na osobną wzmiankę zasługuje Powiatowy urząd go- 
,Spodarczy. Należą do niego sprawy żywnościowe całego po- 
wistu i aprowizacya miasta. Kierownictwo tego urzędu spo: 


czywa w ręku znanego zaszczytnie komienrza starostwa, 


'p.* Barbackiego. Dzięki jogu obywatelskiemu poczuciu t tra 


'skliwej opiece, jak również energii i zdolności odnośnega 
raferenta, działalność tego urzędu nie ogranicza się. tylko 
do btiurokratycznago załatwienia sprawy, ale jest wykładni- 
„kiem życzeń i potrzeb ogółu ludności. Zwalczyć pokatuy han- 


1 
del i przeszkodzić masowemu ukrywapin towarów uważa 


jnrząd za swój pierwszy obowiązex, Dlatego bardzo często 
| przeprowadza się rewizye po różnych sklepach, a skonfisko- 
| wane towary obraca się na pokrycia potrzeb mieszkańców. 
Jednem słowem urząd ten rozumie ciężkie dzisiejsze poło- 
żenie ludności i dokłada wszelkich starań, by ułatwić jej 
przetrzymanie tych ciężkich czasów. 
| Sprawa zapomóg dla biednej ludnosci weszła znown 
jna pomyślne tory. Po kiikutygodniowej przerwie w wyda 
[waniu bonów na mięso postaraio się starostwo o nowe fun- 
(dusze i obecnie mogą znowu biadacy otrzymywać mięso zą 
darmo lub po zuiżonej cenie. Główną winę tego, że 2 za 
pomóg takich korzystają bardzo często niepowołani, ponoszą 
ci, którym starostwe połeca prowadzić te sprawy i dlatego 
w pierwszym rzędzie naieżułoby rozdział tego mięsa powie 
rzać urzędem gminnym, a dopiero w wyjątkowych wypad- 
kach osobom trzecim. Mamy przykłady, Że biedak, który nię 
"był w stanie opłacić się w odpowiedni sposób rozdzielają- 
cemu mięso, nie dostawał się nigdy na listą uprawnionych 
co poboru takiego mięsa, a na jego miejsce, wchodził ktoś 
"inny, wcale nie .potrzebnjący. Przez talie manipulacye 
krzywdzi się w: brzydki sposób tych najbiedniejszych, dla 
których w pierwszym rzędzie zapemogi jakiekolwiek są prze” 
znaczone. Msmy Madzicję, żo obecnie praktyki takie nie 
„bedą miały -miejsca i darowane mięso zjadać będą ci naj» 
; głodniejsi, 
| Jak sią pokazuje, nie wszystkie urzędy podztkowe zdają 
sobie sprawę z tego, Że potna podwyżka żasiłków należy się 
jtym wszystkim, którzy przed powołaniem do słukhy wojsko 
(wej żyli z resztą ezłonków rodziny wa wspólnom gospoda: 
"stwie domowem. Od dłuższego czasu słyszy się żalu i skargi 
'na urząd podatkowy w Ciężkowieach, który nie chce wy- 
| nłacać podwyżki ojcom i matkom za synów, mimo, że V.:zędy 
| inne stwierdzają, że synowia ci przed swojem powo.aniem 
| mieszkali razem z rodzicami i pracowali na ich ntrzymanie, 
Oczywiście sprawy te musi urząd podatkowy oddać powia» 
,towej komisyi zasiłkowej, która bezwątpienia przychylnie ja 
załatwi; rozchodzi się tylko o to, Że lndzie czekuć muszą 
na arkusze i pieniądze tylko dlatego, że urzę”owi podatka- 
wemnu tak sią podoba. Co do samej komisyi zasiłkowej, to 
zaznaczyć należy, że odkąd kierownictwo t ch spraw objął 
!p. komisarz Barbacki, biura i czynności Lomisyi prowadzi 
| się WZ0TOWO, A DA przyznanie zastłka nie mają już wpływu 
jaa względy postronne. Prośby | podania ludności załatwia 
jsię w szybkiem tempie i traktuje sią je z całą przychylnością, 
Prace komisy? dla świadczeń wojennych postępują ró» 
wnież szybko naprzód, eo jest zasługą przewodniczącego tejżą 
komisyi komisarza p. Kopoia, Jen Sułowica a Posadowej, 
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Ola nauki i rozrywki. 


Manzo: Skuza c 
„Tygrys ludożerca. 
(Z angielskiego} 

(Ciąg dalszy). 

* Nie stosowne zapytanie potwierdził chłopczyk moje 
dsiaysty. Miody, około trzynastu lat liczący chłopczyna, 
wnst ośmieiił się du mnie i po chwilowej rozmowie rzekł 
proszgcym głosem: „Niech pan zostania z nami, niech 
vaz pan pocieszy i poratuje; jesteśmy bowiem bardzo 
sHoskani i przygnebieni”. 

— (Cóż wam takiego gruzi? — zapytałem, lubo do- 
myślałem się przyczyny. 

— Ludożerea tu się zakradł i czatuje na nasz 
tem — odpowiedział mały Jimmy. — Ojciec mój nie 
mógł go zastrzelić, a wielu naszych kniisów uciekło od 
nas z obawy przed tym dzikim potworem. Ponieważ zaś 
pjiciec bez knlisów nie mógłby uprawiać płantacyi, wy- 
brał się przed trzema dniami ze swym pomocnikiem 
tote, aby zwerbować nowych kulisów. 


z 2 grudnia 1917. 
się z małómi dziećmi Simpsona do ich zagrody. Tam 
usiedliśmy i dzieci opowiadały mi o swym trybie życia, 
a wnet byliśmy już w najlepszej przyjażni. Szczególnie 
bardzo mi się podobał Jimmy, roztropny, pełen fantazyt 
chłopczyk, podczas gdy mała jego siostrzyczka, Maag, 
była jeszcze troche nieśmiałem i cichem dzieckiem. 
Po chwili jednak musiałem przerwać naszą pogā- 
wędkę, aby się naocznie przekonać, czy moje towary i p 
umieszczono w porządku i bezpiecznie; a nadto dla beż 
pieczeństwa chciałem wziąć ze sobą kilku z mojej służby: U 
Upewuiłem więc dzieci, że najdalej za godzinę wrócę do 
nich i odjechałein rączo na moim koniu. | 
W Malanzad znalaziem wszystko w najlepszym kt- ê 
idzie i porządku; gdym atoli oświadczył moim służącym, 0 
|że pójdą ze mną do osady Simpsona, podnieśli głećny i 
krzyk i oświadczyli, że za żadną cenę tam nie pójdą, 
bo tygrys ludożerca połknąłby ich wszystkich razem, 
a przecież nie po to przyjęli u mnie służbę, aby stać sl | 


się pastwą dzikiego potwora. 

— Prawdą mówiąc, nie można im też brać tego 
bardzo za zła — wtrąciłem. — I gdybyś pan nie był 
| jeszcze tak młody, z pewnością idące w tę podróż, byłe 
byś sobie pan wybrał iadzi ze szczepu Szykami, ci bO | 


— I was tylko iak samych zostawił? — zaga-|wiem są to jedyni jeszcze ludzie, na kiórych zupełni8 


fuąłem. 

— 0 nie! — odparł żywo młody chłopiec, Ajah 
į kilka kulisów zostało z nami; ale przedwczoraj wie- 
czorem porwał tygrys jednego kulisa, a wczoraj wieczór 
rowu drugiego; reszta zaś, nie chege stać sis lupem 
tygrysa, dziś rano zbiegia, Tyiko poczciwa Ajah nie 
ypuściła nas. A teraz my wszyscy troja bardzo się ię- 
kamny! Ach, proszę, bardzo proszę, chodź pan do nas 
| zostań z nami, aż ojciec do domn wróci, 

— No! to byi także genialny czyn starego Simp- 
bona, zostawić tak w dźżunglach samych dweje dzieci, 
mie nbiwszy wpierw dzikiej bestyi! To jeż nie był czyn 
bohaterski — zawołał Frank Dawid. 

— Ależ ọn musiał przecie postarać się o kulisów ! — 
odparł Hervey. 

— Ach! to go wcale bie usprawiedliwia — rzekł 
znowu Frank. — Gdyby ich też nawet koniecznis po- 
trzebował, to przecież powinicu był wprzód ubić tygrysa, 
6 poism dopiero odjechać. Jeźliby nawet teraz zebrał 
nowych kulisów, to i ci z pewnością ma uciekną, albo 
pożre ich tygrys tak samo, jak to zrobił z poprzednimi. 
Takis jest moje zapatrywania i basta! 

Nie mogliśmy mu nie przyznać słuszności, to też 
w tej kwestyj wywiązała się pawsa wymiana zdań 
z Meiyey'em, który bronii. postępku starego Simpsona. 
Zmiecierpliwiony wreszcie przerwałem tę sprzeczkę, mó- 
viac: 

— To już obojętne, jak my się na tę sprawę za- 
patrujeny! W każdym razia Simpson odjechał í zostawił 
dzieci same. Panie Hervey, opowiadaj pan dalej] 

— Miusznie — rzeki Hervey. — Otóż przeuewszyste 
kiem musiałem się dowiedzieć, kiedy ojciec wróci. 

A gdy mnie mały Jimmy upewnił, że ża pięć, a naj- 
dalej za sześć dni będzie ojciec z powrotem, zastanowiw- 
„zy się chwilke, postanowiłem przyjść dzieciom æ% po- 
mocą, a w każdym razie zostać z uiemi tak długo, do- 
póki stary nia wróci, Podróż moja nie była znów tak 
napiącą, bym na pewną zwłokę nie mógł sobia pozwolić. 

Wydałem więc rozkaz mojej służbie, aby zatrzy: 


mału cią w doluej sadybie Malanaad, sam zaś udałemidźwięka jego głosu Błanąłem, jak wryby, a ńmierieiej | 


spuścić się można. Raczej daliby się porwać tygrysowi, | 
niż gdyby ich pana miała spotkać jaka przygoda. "8 

— Otóż właśnie tego ja wówczas nie wiedziałem — 
rzekł Hervey. — Mieszkańcy zaś wioski naopowiadali 1 
moim ludziom tyle strasznych rzeczy o tym tygrysie, ża 
wszyscy prawie drżeli ze strachu; to też nic nis paati 
giy wszelkie moje namowy i przedstawienia, źadea z maj ? 
siużby nie chciał mi towarzyszyć. 4 
; Nie pozostało mi też nie innego, jak samemu wró* | 
cić do dzieci, wybrałem się więc prędko do nich z pó* 
wrutem, teraz naturalnie już piechotą, bo to nie było 
daleko. 

Nieraz słyszałem z opowiadania, że tygrysy, które 
już zakosztowały lndzkiego ciała, przychodzą w to miej: 
sce zawsze akuratnie o tym samym czasie, kiedy po raz 
pierwszy udało im sią schwytać swoją zdobycz, a że 
Jimny powiedział mi, że tygrys przychodzi o godzinie 
ósmej wieczorem, nia potrzebowałem się niczego obawiać. i 
ba zegar pokazywał dopiero kwadrans na ósmą. 

Wkrótce przybyłem na wązką drożynkę, wiodąca 
du sumu Simpsona. Chwiike zatrzymałem się jeszcze, 
nadziuchując i wpatrując się uważnie w ciemne gąszcz8. 
Żadnego poruszenia, najmniejszego szmeru nis było sły” 
chać. A przecież serca biło mi, jak młotem, jak gdyby 
rzeczywiścia coś straszuego, albo niebezpiecznego miało 
mnie tu spotkać. : 2 

Harry Hervsy zamyślił się na chwilą, aby sobie 
dobrze przypomnieć dalszy ciąg opowieści, poczem mó” 
wH dalej: 

— Wreszcie zobrałem całą odwagę, spiesznte p9- 
dążyłem Ka domowi i wnet stanąłem przed drzwiami. , 

— Hallo, Jimmy! Qtwórzł to jail — zawołałemy 
chwytając mocno za klamkę, 

Zamiast otwarcia drzwi usłyszałem tylko przerś | 
żliwy krzyk slrweżonego chłepca: 

— Na raay boskie, panią, prędko na drzewo! TY* | 
grya czątujs w pobliżu! Prędko, prędko, jeśli pann ŻY: 
cio miel 

Q tem, że chłopiec mówił prawdę, poznałem P | 
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przestrach mię opanował. Jnż widziałem, jak dzika þe- 
_ Stya rzuca się na mnie, już czułem na sobie jej pazury, 


_ Juz czułem, jak tygrys wbijał kły w moja cialo i labo- 
Wał się ciepłą krwią moją. 


i Pełen przarażenia ladwa zdołałem oziądnąć się poza 


y 
małego Jimma: 

— Prędzej, panie, prędzej! wyłaź na drzewo! ty- 
grys się zbliża! 

To mię wyrwało z odrętwienia, Tuż obok mnie 
stało drzewo o silnym, als bardzo gładkim pnia, w gó- 
ze tylko miało szeroko rozgałęzioną koronę. W mgnie- 
iu oka uczspiłem się całą eiłą pnia i z dzikim pospie- 
them drapałem się ku górze w obawie, żə lada chwila 
kły potwora dosięgną mnie, zrzneą na dół i rozedrą 
w kawały. 

Załedwiem dosięgnął najbliższej gałęzi, tak, iż 


= 


ii 


| Gwobodais ~ m juź dostać się w górę i zapaliłem 
Boją lata ej na szczęście przy wspinaniu się 


nie upuściłem na ziemię, a już przy 
m u węgła domu wyciągnięte, jak 
no potwora. W potężnym susie do- 
„tyęrga .zewa, podskoczył w górę, wbijając 
iiine phaid. „  * drzewa i drąc ją w kawały, aż 
(pień drzewa trzeszczał. Już tylko kilka cali dzieło go 
6d moiek stóp: Ale niedłago tak pozostał, wnet zesunął 
lg nico w dół i opierając tylne łapy o ziemię, przed- 
_ (njem wetrząsał pniem tak silnie, że całe drzewo się 
obwtało. 


Ale dzięki niebu! Tygrys nie umie wyłazić na 
drzewa, to też chwilowo cznłem się bezpiecznym. 

4 — A nie dostał też pan drżączki ze strachu? — 

zapytał znowu niepoprawny Frask. 

: — (wszem, drżałem istotnie na całem ciele — 
ddpar? Hervey spokojnie. — Sądzę jednak, że tak samo 
„rząsłby się każdy inny w moim wieku, któryby tylko 
è wielką biedą zdołał ujść kłów ludożerey. 

O, za pozwoleniem — rzekłem. — W takim 
wypadku i staremu drżałyby z pewnością nogi pod ko- 
anami. Niechbyśmy też tak postawili pod drzewem na- 
lzego dzielnego Franka i na dwadzieścia kroków od 
niego wypuścili tygrysa w chwili, kiedyby Frank zaczął 
spinać się na drzewo. Mój dobry Franku, ze stracha 
nie potrafńłbyś pewnie wyleźć do połowy, a tu kot chwy- 

_ tllby cię za pantalony i ściągnął na ziemię, 

Całe towarzystwo wybuchło śmiechem, nawet sam 

k śmiał się z nami. e 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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każ ZA 


KONWISORZE". 
*  4Narzekanie starego górala). 


Mój mocny Boże, czemuż jeszcze mnie nia stw 


Siebie, aż ta znowu słyszę z wnętrza domu silny głos |rzyłeś jakim konwisorzem? 


Jestem już starym, ósiwiałym gazdą, ponoć nr 
dziłem się w roku, w którym ś.p. nasz cesarz Franc 
szek się urodził, tač pewno dosyć mam latek, pamiętm 
wojnę włoską, boć byłem i ja pod Wenedykiem, gdzą 
tera nasi oń walcą, dužom na świecia widzieł, byłej 
cik i w Ameryce, jeno jednego pojąć miemogem, poe 
Pon Jezus w teraz wojny tyln konwisorzy spuścił R 
świat, bo gdzie się cłeku dzisiok obrócisz, wszędy natknies 
na konwisorza è 

Dzisiok mało ludzi, wytłnkli ich sporo na wojnię 
mało ci ziornecka, pasy, hudoby, bydlątek, ale za G 
konwisorzy spotkus, guzie kcesz; konwisorz od bydłą 
od żyta, od siana, od neęity, od tabukn, od młyna, oj 
targowicy, od węgla, od wieprzków, od spyrki i ssdł 
od iakiegoś zdrowia cy cholery, penoć i od kieseni, 
a wsyscy tyłok befelów dają, ze cłek całkiem traci ro 
zum hań tn dla nich recht znaleść, Tyloć mnie już be? 
trzy roki natrapili, że kadyś posedem heń w Tatry, aby 
przed temi konwisorzami dyć z jeden dzień spokój zua 
leść. Ide ci se w skały hcń za doliną Chochołowską, az 
ci wyłazi z dzinry bocasty misiek (niedźwiedź) i pedą 
mi bestyo: „Gazda wynoha stąd, bo jo też kom 
wisorz!* O lo Boga! przeląkłek se, bo i on ten god 
mioł dwie sterny nad nosem, a był o coś zły i dyć pe- 
wnie, gdybyk nie acik, zjod by mnie i jobyk pewroe 
kenwisorzem nie ostol 
Za pore dni, moze tygodni powoło mnie starega 
azde Pon Bóg do siebie, coby mocno dubrze zrobił, be 
byk choć tam w niebie mioł spokój konwisorzów.. 
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Wesoły kącik, 7 


Ranny żyd. Jeden z naszych Żołn'erzy pisze nam: 
Z fandnszów, zebranych między żydami „patryotami*, uchwa 
lono założyć olbrzymi szpital w Budapeszcie dla „rannych* 
żydów. Komendant szpitala, lekarze, „siostry“, wogóła cały 
personal żydowski. Wynajęto olbrzymią kamienicę, odpowiedni 
urządzono, przy otwarcin wygłoszono szereg mów, rozmajtę 
„Tageblatty* zamieściły sążniste artykuły o otwarciu i o „ofiu 
rach“, składanych na „wojny oltarzu“ przez Żydów. — „Gę 
macht* — wszystko w potządku! Do pocisgów z rannym| 
wychodzą codziennie dyżury. Są między rannymi rozmaitę 
narodowości — żydków niema... Trwało to około 6 tygodni, 
Ńsreszcie jest joden.. Na odebranie wyszedł cały personaj 
szpitalny, formalnie wyrywanc go sobie z rąk i z wielkie 
namaszczeniem odwieziono go do szpitala.. „Ranny“ w sil 
nej gorączce powtarza ciągle: Schra.. “— „Schra...* — „Sehra...f 
Wnet wykombinowano, że raniony „od szrapasla*.. PY 
przyjścia do przytomności zeznał „ranny“, że jako chory 
na serce pisał w kancelaryi, gdzie przez nieostrożność spadła 
mu na nogę „Schreibmaszyna* (maszyna do pisania)... 


Kto się chce dowiedzieć o losie żoh 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do FHedakcyi „Piasta“, a otrzymą 
orpnowedź, 
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; ać Aiaka: 
Wiadomości 6 żołnierzach. 

Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żolnisrzach: 

Baran Andrzej, 23 p. landszt, 5 k., 1876, zaginął 14 
marca 1917 roku. Bieniasz Antoni, 90 p. p., z kHaćkówki 
1891 r., był ranny. Borowski Roman, 36 p. obr, kraj. 3 k, 
1894, w niewoli. 

Chmiel Jan, 10 bat, pion, z Medyni, 1893, był chery 
i 7 grudnia 1916 przybył do rezerwowego szpitala w Weid- 
hofen; odtąd Biuro nic o nim nie wie. Cismirkiewicz Michał, 
90 p. p, z Jarosławia, 1884, zaginął 24 listopada 1914. 

Fojdasz Feliks, 45 p. artyleryi, z Dydni, 1892, był 
chory i 80o września 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Przemyśla. Uizura Stanisław, 57 p. p, 4 k, z Jodłowej, 
18398, był chory i 21 września 1917 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Oili. 

Flolmecki Jan, 7 oddział kawal, z Męciny, 1868 r, 
umarł na czerwonkę 9-go lipca 1917, w polowym szpitalu 
Nr 17 i pochowany został na wojskowym cmentarzu w Gu- 
stu, grób Nr 2. , 

Äwach Miehał, 8 p. ułauów 2 gsk, z Laszek Gośc., 
1993, zaginął 16 lipca 1916. 


rezerwowego szpitala Nr 6 w Krakowie. Wiśniewski Fran. 
ciszek, 2 p. landszt., 9 k, z Jaworzna, 1897, był ranny 
Wójcik Józef, 5 bat. strzelce, 1 k. z Rndz, 1893, zaginął 
2 lipca 1917, 

Zawisza Wojciech, 20 p. p, 1 k, zaginął. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: $ 

Bogusz Jan, 57 p. p. Bosek Wawrzyniec, 51 p. P 3 
Brandys Józef, 13 p. p Budzik Ludwik, 32 p. landuse i. 
Cieśla Jan, 57 p. p. Czapla Władysław, 4 p. Leg. E 

C] z 


Jan, 40 p. p. Dąbrowa Franciszek, 13 p. p. Faraś Józ 

40 p. p. Gazda Józef, 40 p. p. Góra Józef, 10 p. p. Gór 
kowski Władysław, 20 p. p. Humenny Somko, 15 p. P 

Hyszka Iwan, 20 p. p. Jakubik Antoni, 31 p. landszt. Jat 

rosz Michat, 57 p. p. Janek Wojciech, 20 p. p. Jurkowski | 
Jakób, 15 p. p. Katana Władysław, 31 p. landszt. Nacia% 

Jakim, 1/98 p. p. Niedzielski Antoni, 57 p. p. Plaszzzyńgśi 

Jan, 16 p. p. Sondor Jakób, 2 p. kol. Sendor Wojciecły 

100 p. p. Szczurek Jan, 31 p. landszt. Tichy Edwaid, 4 p. P" 


Odpowiedzi Rodakogi. 


J. Goriach, Wysoka: Przesłaliśmy panu numef . 
„Piasta z opisem sposobu garbowania skór. — M. Hos | 


ZA AAA ON A O NC 


Jarosz Józst, 35 pułk obr. kraj. 4 k, a Niewistki, Kot? o A A JANA mio; Ran ad jest 
1893, zaginął 2 lipca 1917. | yi nastepujący: Rolnik, Lwów, ulica Mickiewicza 26. Co d ! 
Klocki Teodor, 34 pwk obr. kraj, 3 k, z Biesiadek, | książek Buchsbauma, to ich nie znamy. Jeden z Czytelników i 
1878, zmarł I go czerwca 1917, w pol. szpitala Nr 1.608 | nadesłał nam ostrzeżenie, które zamieściliśmy. — «8. Msza | 
i pochowany został na cywilnym cmentarzu w Loitsch, grób | P+ etap. 348: Pieniądze otrzymaliśmy. Kalendarz wyślę l 
e ufa do rf 2 g S my. Cennika żądanych towarów nie mamy, więc go posła [ 
Nr 45. Klimczyński Józef, 31 p. obr. kraj. 15 k, z Her- |nię możemy. — W. Cebułarz, Berno, szpital: Żona 2 i 
mauowie, 1887, w niewoli rosyjskiej. powinna pobierać za pana po 1 K 60 h dziennie na siebie |; ! 
Landa Michał, 20 p. p. 7 k, z Czarnego Dnnajca,|i na każde EA. do lat 16. Z listu pańskiego nie mogli i 
1897, zaginął 29 lutego 1917. Laszczak Jan, 2 bryg. Leg., | Zrozumieć, ile pan ma dzieci, wigo nie możemy panu poćā 
SE WB a í "| dokładnie, ile powinna pobierać pańska żona na miesiąć: | 
był ranny. Lipski Andrzej, 40 pnik p. 13 k. ze Skopania | Jeżeli ją skrzywdzono, to niech się uda do posła swojego | 
1686, był chory i 15 października 1917, wyszedł z rezer- |okręgu, a on się zajmie jej sprawą. — St. Pawela, Krae i 
wowego szpitala w Samborze. Lis Jam, 409 palk Jandszi. End n EN Po ch e A OO SRA od i 
| ETER pem ; 9 „ | wiada, że zaginęli, odnajdują się zazwyczaj potem w nie- 
BĘ M ii 1896, zaginął między 12 a 20 maja woli Terei sm pisał kartke 2 niewoli, to Rii ma pan powo” ) 
o" udo zmartwienia. — A. Bzłura AWG DO zwy Ę 
Biazuryk Hawrzło 89/10 p. p. z Laszek Gośc. 1883,|nego zasiiku wojskowego pani prawa nie mą, gdyż inąż z9 A 
zaginął 6 czerwca 1916. Mentel Józef, 57 p. p. 10 k.j Stal ŚR i do niewoli Je || aroij © e ae” pani yia f 
z Bisiejowaj, 1895, zostat zahity 30 sierpnia 1917 koło) Nea aho an TEO Mam ar O S a | 
? * U Mi li. — Z. bek awot t 
Madoni na Pobrzeża. Michoń Władysław, 57 p. p. 17 k, Jool ea TE san a ża Fet f 
ze Zdzizr, 1883, zaginął 13 lipca 1916. Mocha Walenty. |do utrzymania, to komisya puni zasiłek przyzna na půd“ 8 
40 p. p. 3 k. ze Szklar, 1895, był ranny w ramię i 11 |Stawie nowej ustawy zasiłkowej. Niech pani wniesie poda* | 4 
lavego 1317 wyszedł wyleczony. ze szpitala w Rzeszowie, | glowe ni h a e T A wiać e A 
MER ia. są, = h 9 ą , . Y d NU b ; itt ZA) ze i z BIE Z iQ ~ 
Mordarski „Ludwik, 32 p. landszt, 13 E., z Męciny, 1889, | zwyczajn m arkuszu papieru, Zamawiać moża skóry tylko f k 
był chory i 29 grudnia 1916 wyszedł wyleczony za sapi- Kółko rolnicze dla szewców w gminie, których trzeba wpo* b 
tala w Bielsku; odtąd Biuro nie ma o nim wiadomości. AO vri Z rk, razie wór handlowa "Be nie =. |. 
Gai Ą r gdyż ruch towarowy był przez dłuższy czas wstrzymany* 
En Re sE Aż p 4 a RU ie, PAP: sy ad Z zażalenieim na brak nafty i t. d. trzeba się udać do sta- ji 
paźdz. | przyby o garnizonowego Szpitala NT | rostwa, — J. Chimielarczyk, Mährisch Trübau, Mo- h 
15 w Krakowie. Ramza Jan, 16 p. p. obr. kraj. 8 k., z Fry-| rawy: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. Sprawę nieudzie, £ 
drychowie, 1887, zaginął 4 czerwca 1916. j lania uriopów tym, którzy uciekli z niewoli, poruszą nasi A 
4 posłowie w delegacyach. — W. Bajerek, Rzepiennik 


był chory i 26 września 1917 przybył do rezerwowego, gtrzowskie: Kowalski, Kraków, Sukiennice; Bojarski, Kra 
szpitala Nr 1 w Przemyśln. Skoczylas Piotr, 32 p. landszt. ków, ulica Floryańska, — JF. Karaś, Przędzel: Nie mi 
2 k, ze Świnłar, 1876, w niewoli rosyjskiej, Torshok, gnb. | pan, niestety, warunków, by módz zostać wycofany m z frod* | 
twerska. Stefaniak Piotr, 20 p. p. 16 k., 1894, był chory |tu. Podanie na nie się nie przyda. — J. Chudzikiewiem 
? i 7 Biała: Jożeli pan nie został nznany za zi, to pan za' 
r 


aetra Mi wą GRA wi ie ŚM > * 3 sz : . 1a 
Sa ietra Michal, 2 p. nł Leg. z Żywieckiego, 1895, | Suchy: Możemy panu poleció następujące firmy zegarmi E 
3 
JĄ 


og 
4 14 lutego 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Bel |giiku nie'otrzyma. Wobec tego, że pan stracił zdrowie przy | 
gradzie, wojsku, niech pan poprosi i) władzę przełożoną 0 oj 
rzaska Jan, 80 p. p, 13 k, s Ciężkowice 1875, nowne przedstawienie pana do komisyi superarbitracyjneji | 
był ranny - a y i i ' któraby uznała pana za inwalidę. — A. Bereta, Widnio M 
ny, | Stary: Jeżeli gmina ojcu potwierdzi, że syn dopomagał m% | f 
A 


„Wacławek Franciszek, 32 p. obr. kraj. 9 k, z Mszany | go utrzymania, to komisya powinna mu przyznać większf 
Dolnaj. 1899. był chory i 6 października 1917 przybył do'zasiłek. Proszę się udać do posła swojego okregu, hy spr 


a 
d 


 — 


NA w starostwie poparł.—A. Giertoszyński, Przemyśl: 


t brawę pańskiego urlopu, podobnie jax sprawę urlopów 

innych żołnierzy, którzy uciekli z niewoli, poruszą nasi 

 Bosłowie w delegacyach. Mamy nadzieję, że sprawa ta zostanie 

FOmyślnie dla panów załatwiona —L. Mużyczka. Lacko: 

t dres p Witosa brzmi: Wincenty Witos, Wierzchosławice, 
o 


Pocztą Bogumiłowice; posła Moraczewskiego, Andrzej Mora- 

- I wSki, Wiedeń, parlament. — W. Piekarz, Dobczyce: 
Czeli syn mieszkał razem z panem, to pan powinien otrzy- 

3 MAĆ podwyższony zasiłek, to jest 1 K 60 h dziennie; jeżeli 
 latomiast syn panu miesięcznie przysyłał pewną kwotę, to 
za sie panu należy tyle zasiłku, ile syn panu oddawał. Niech 
i mi pan w starostwe upomni o podwyżkę zasiłku. — W. 
ragan, Ramiżów: Jeżeli żołnierze owi dopomagali do 

- _ Utrzymania rodziny, to się za nich zasiiek należy. "Trzeba 
DR upomnieć w starostwie o odpowiedź, — B. M. z M.: 

Otą jeszeze sprawa nie została załatwiona, jest jednak na- 
ja, że weźmie pomyślny obrót. Gdy sią uzyska coś pe- 
Wnego, doniesiemy o tem w „Piaście*, — Czytelniczka 
iawęcinz: Prawdopodobnie w najbliższych dniach 
Prawa ta zostanie ostatecznie załątwiona przez parlament, 
s WÓwczas będzie pani mogła wnieść podanie o zasiłek. 
m „Piaście* podamy, gdzie należy prośby wnosić. — M. 
e" |. płazga, Wólka Niedźwiedzka: Adres redakcyi „Nowej 
elormy* jest następujący: „Nowa Reforma“, Kraków, ulica 


Eb jęgiellońska 10. Ządany proszek może pan otrzymać we 
mie: Reim i Sp., Kraków, Rynek gaga E. S., Prze- 
t psi: Niech rodzina zwróci się do komisyi zasiłkowej, 
tóra powinna zasiłek z powrotem wypłacać. — S. Party- 
5 *, p. pol. 421: Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki, Prenu- 
z grata zapłacona do 5 listopada 1917. Za życzenia sordeczne 


zięki, Że gazeta się spaźnia, to wina poczty. My wysyłamy 
6, saze regularnie. — J. Folias Beczka, Witów: O ile 
e © WN mieszkał razem z panem i pracował, to się panu należy 
w- Pelny zasiłek, t. j. 1 K 60 b dziennie. — A. 
5 y m Owice: W. Ormaniec, p. poł. 208: Pieniądze otrzy- 
palimy. Dziękujemy, — J. Gala, Sufczyn: Proszę się 
i Ę Wrócić pod adresem: Zarząd główny Kólek rolniczych, Kra- 
A Ee Plac Szezepański L. 6, a stamtąd otrzymacie do- 
T Sadne jnformacye w żądanej sprawie. — J. Ramza, ža- 


Bełeze: Prenumerata „Piasta“ na rok i kosztuje 8 K, 
ale wierzowa, Dol- 


Sikora, Cig- 


ndarz 3 K, razem więc 11 K. — A. 
na Wieś: Przeniesienie męża zależy wyłącznie od przeło: 
nej władzy męża; niech poprosi swego komendanta o prze- 
i Posjenie do kraju, a być może, że mu się uda je uzyskać. 


* Sprawie wójta niech się pani zwróci do posła Andrzeja 
Sredniawskiego w Górnej Wsi, a on udzieli pani porady. — 
g J , p AŚ 


ko kalendarz wyjdzie z druku, wyślemy go. — Hr. Mio- 
ni k, kzykis Prawdopodobnie z początkiem 1918 roku. Mie- 
„a oznaczyć nie możemy, gdyż jest to sprawa Ściśle woj- 
"wa. — St. Magierówna, Andrychów: „Piasta“ do 
„Meryki już od roku nie wysyłamy, gdyż jak nam donie- 


Wa 
ilieścimy a przyjemnością. Pieniądze otrzymaiiśmy. Gdy 
cę 


sono, numery nie dochodziły wcale do naszych czytelników 
k Marca 1916. Pisać do ojca może pani tylko przez Polski 
Amite w Sztokholinie, ale i to nie jest droga zupełnie 
Bwna — G. Szewczykówna, Brzezie; Zasiłek niesłu- 
| Banie pani wypłacają mniejszy, bo matce zasiłek się nale- 
| p Niech się pani zwróci do posła Ruebenbanera w Bochni 
oprosi, by sprawę pani w starostwie popari i załatwienie 
przyspieszył, Zasiłku należy się pani tyle, ile brat pani 

àl miesięcznie na utrzymanie. — M. D., Podgórze: 

OSzę się zwrócić do starostwa. Zasiłek powinien zostać 
Wyższouy, o ile syn mieszkał razem z panią i dopoma- 

1 Sł do utrzymania rodziny. — W, Scieszka, Siemień: 
1 © Się zwrócić do firmy: Reim i Spółka, Kraków, Ry- 
ok główny. — W. Bielecki, p. poł. 372: Niech pan 
ggł03i w gazetach, że pan poszukuje rodziny. Innego spo- 
8 niema. — Czytejniczka z Wiepiza: Mąż powinien 


z osić o urlo rzy raporcie. Gdyby to mie poskutko- 
raj , micch ail. Wiii padanie o urlóp dla niego, da je 
Pa Wierdzić w urzędzie gminnym i starostwie I przośle mę 
i i I a on, prosząc o Urlop, przedłoży je. — J. Mastal- 
a Piła IKościeleeka: Proszę się zwrócić z prośbą 
sf | z „Przywrócenie zasiłku do starostwa, które powinno go 
w ie 70190 zacząć wypłacać, Co do ogłoszenia, to zamie- 


"amy ję pó przesłaniu hależytości za nie. 


ha 


-= 
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Słowie ludowi nie w tym wypadku pomódz nie mogą. || 


Bolożał, Fiskorowice: O korespondencye prosimy. |; 


IN N. poczta Jordanów 


ndnia 1917, 


51 


- Adwokat krajowy T obrońca wojekowy 


Dr Kazimierz Rrzaklewski 
Kraków, ul. Oiślna 4, T. p. 


Podpisujcie siódmą pożyczkę wojęnną! 


budynki płoną tak samo, jak podczas pokoju, więc należy 
je ubezpieczyć w „WAISŁE%, Ludowem Towarzystwie 
Wzajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacić. 


których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczeni 

e by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zgliszcz 
1 popiołów. J 

Moratoryum na asekuracyg mioma! 10—0 

pn ZZA 


Józeí Kukulski o Jaśle, ul. Kościuszki 


poleca: 
Boskonałę maszyny (do szycia 


wszelkie części składowe, 


Aparaty Fotograficzne 
i praybory do tychże, 


Patetóny, Gramofony 
i wlviki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny używane I płaci 
gotówką przy kupnie nowych, skupuje 
maszyny do szycia, gramofony, płyty 
gramofonowe i paiafonowe używane, a | 
także rowery I gumy do rowerów. 


Potrzebna jest do dworu służba, a mianowicie: 


1) Ekobieża wolna, bezdzietna, albo dziewczyna starszą 
około 30 lat, nie odsuwająca się od żadnej roboty, a umie 
jąca gotować, zdrowa, spokojna, czystość lnbiąca, słowem 
uczciwa. Płaca 240 K rocznie i wikt zwykły gospodarski. 

2) Potrzebny jest karbewy zdrowy, około lat 30 
do 40, rozumiejący się na gospodarstwie, pracowity, nie od: 
suwający się od żadnej roboty, uczciwy, “trzeźwy, wierny. 
Płaca 260 K rocznie i wikt gospodarski. b 

3) Dalej, potrzebny jest furmza do koni do roboty 
w polu, do jazdy i roboty w domu, wierny, porządny, 
uczciwy, dbały o konie. Płaca 180 K , a jeśli będzie praco- 
wity, usłuchany to 200 K rocznie i wikt gospodarski, | 

4) Także potrzeba dziewczyny 14 lub 15-letniej do 
uczenia się na pokojową; prosta ze wsi, nie (potrzebuje nio 
umieć, bo się ją tu wszystkiego nauczy — wierna, usiucha- 
na, czysła, a Sika młoda dostanie płacy 80 K rocznie, lecz 
jak się nauczy i będzie dogodna, to w miarę tego dostanie 
więcej t. j. 100 K rocznie i wikt gospodarski. 

5) Potrzebny także jest chłop do wołów z placą 
160 K rocznie i wikt. Także i dziewka prosta do drugiej — 
do bydła z płacą 140 K rocznie I wikt. 

Pierwszeństwo mają ludzie prości ze wsi. — 130 
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Jedyna księga RW TY ) T ALI | 


przemysia i handlu krajowego. 
Nadeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeskir 


„SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWY KRÓL. GALICYI" 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodi! 
ogólnego braku tego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 


-> 
ii LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R. 1913. 12 
dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać odpo 


Obszerne źródia informacyj o władzach, instytucyach, wa- | 00 5 $ 
A gun apy yenoyacn wiedni zadatek do firmy: JAN BODUCH, Murtownt 


runkach zakładania przedsiębiorstw i t. d., wobec grożące- |" 
go wyczerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomecy Przemy- | Sprzedaż nasion, wszełkich nawozów sztucznych 


artyknłów budowlanych, wapna, cementu, gipsie ` 


ałowej — iiwów, ul. Pańska li. Cena w oprawie 6 koron, 
Tylko za zaliczką, lub za nadesłapiem nałeżytości z góry, 


Nawozy sztuczne 


lak sole polasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno 
palone, mielone. 


Niateryały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski i sztukałerski, dachówka 


usDestowa Asbit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 
; catowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 


dam Boduch ' .. 


sartowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku- 
łów budowlanych, narzędzi rolniczych 


w Żywcu, uł. Stefana Batorego L. 25g 


D i 


Dnia 4 grudnia b. r, o godz. 8 rano, sprzedanych 
zostanie w c. ìk. wojskowym szpitalu koni w Nowym Sączu 
35 koni w drodze publicznej lieytacyi. 

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rolniey, 
stórzy wykażą się certyfikatem c. k, Starostwa lub c. i k. 
Komendy Rejonowej, stwierdzającym zarazem ilość zapo- 
"trzebowanych koni. 

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarunkowo 
będą wyłączęni. A 

Właścicielowi, kttremuby koń w przeciągu 14 dni po 
kabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie w ezasie naj- 


i Warze (p. Brzozów), Chełmku i Bąbicach (p. Ch: 


dachówki asbit, oraz maszyn rolniczych i do ce“ 
lów przemysłowych, ŻYWIEC (Galicya), 


wlicä 
Stefana Batorego 1. 258. 1—8 
Obecnie specyalnych cenni-ków nie rozsyśum. 


qrp 


bwieszczenie! 


Na rok 1918 są do wydzierżawienia dochody mytni= 
cze na następujących rogatkach krajowych: 

W Repeehowie i Szpilczynie (pow Bóbrka), Okocie 
miu, Iwkowej, Gnojniku, Bieśniku (pow. Brzesko), Jabłonce 


1-4 


-zanówh 
Zapałowie, Oleszysach, Cieszanowie, Płazowie, Bełzcu, Lu 
baczowie, Ostrowcu (p. Cieszanów), Swarzowie, Bagienicy: 
Radwaniu (p. Dąbrowa), Birczy i Korzeńcu (p. Dobromilh 
Sierach, Ropiey rus, Gładyszowie, Koniecznej (p. Goslice) 
Jarosławiu, Konisczowie-Makowiska (p. Jarosław), Załuczw 
Wierzbianach i Ożomli (p. Jaworów), Sokołowie, Dubasie; 
Majdanie, Widełkach (p. Kolbnszowa), Kaszowie, Bieńczy” 
cach, Przegini, Branicach, Mogile (p. Kraków), Dawidowie 
Kozielnikach, Żydatyczach (p. Lwów), Mokrej Stronie, D& 
bowie, Kańczudze (p. Łańcut), Dąbia, Rzyskach, Malini, 
Padwi (p. Mielec), Sądowej Wiszni (p. Mościska). Przyszo 
wie Kameralnym. Jeżowem, Nisku (p. Nisko), Gorzkowić 
Nowej Wsi, Tęgoborzu, Kurowie, Gródcu, Nowym Sączuł 
Biegonicach, Maszkowicach, Gołkowicach (p. Nowy sąszi 
Krościenku, Niedzicy, Szczawnicy (p, Nowy Targ), Pra 
kowcach, Olszanach (p. Przemysł), Brzeźnicy (p. Ropszycć 
Porzeczu Zadwórnebi (p. Rudki), Jaworniku, Staromieńdt 
Jasionce, Rudnej Małej i Staromieściu (droga do 'larne 
brzega, p. Rzeszów), Biskowicaca (p. Saimbor), Pakoszówce 
Załużu, Tyrawie Wołoskiej (p. Sanok), Gorzycach, Mies 
cinie, Wielowsi, Zaleszanach, Rozwadowie, Jadachach, OG 
cach, Dembach (p. Tarnobrzeg), Krzyżu (p. Tarnów), Turce 
(p. Turka), Graboszycach, Gorzeniu, Skawcach (p. Wado 
wiee), Swoszowicach, Zbydniowicach (p. Wieliczka), Pieczy” 
ehwostach, Mostach Wielkich drogowe, Mostach, Wielki 
mostowe, Winnikach (p. Żółkiew), Zadzieleu (p. Żywiec). I 

Bliższe wiadomości o warunkach |icytacyjnych i for 
mułarze na oferty otrzymać można w Wydziale krajowy”! 
we Lwowie lub w kancelaryach właściwych Wydziałów p% 
wiatowych względnie u krajowych inżynierów kierujący 
Sekcyą utrzymania dróg we właściwym powiecie. 


Ekonoima, znającego dobrze ogrodnictwo, posz 


Miższej licytacyi, na podstawie załączonego do podania urzę. |kuję do małego folwarku. — Zgłoszenia w admińistracy" 


dowego potwierdzenia o jego niewinności, oddany przez 


podpisaną Komendę zapasowy koń o tej samej cenie wy- 


wołania, co koń utracony. 


(Ik Komenda szpitala Koni 
O Nowym Saczu, 


Dei a a A S T A 


1— 


»Piasta« pod literami „H. S.“ 
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Adwokat krajowy 


Dr MICHAŁ DANIELAŃ 


b. poseł do Rady Państwa, prowadzi kancełeryę osabiścić 


w Krakowie, Runek ałówna, biaia 8—8 fr 37. 
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Powszechne ubezpieczenie 


-g~ 


wN Sipil emarzalngipożyezcewojennei 
i w bonach skarbowych. 


NADZWYCZAJNE KORZYŚCI: i 

1) Ubezpieczyć można każdą zdrowa osobę w wioka rria 60 lat tA be w polu) do wysokości 
5.090 K bez badania loxarskiego na przeciąg lat 10—20. a. 

2) Niezwykle niska premia wynosi n. p. od ubezpieczenia na 1.000 K ua lat 20 rocznia 35 K, 'pół- 
rocznie 17 K 66 h, kwartalnie 9 K 10 h. 1a 

3) W razie Śmierci ubezpieczonego (choćby ona nastąpiła w pierwszym roku ubszpieczenia) otrzymaje 

, Się natychmiast ubozpieczoną kwotę w obligacyach VII pożyczki wojennej, boz żadnych potrąceń, 
sa obowiązku dalszego opłacania prerii, najpóźniej jednak (t. j. jeżeli ubezpieczony nie umiera) 

trzymaje się ubezpieczoną kwotę z upływem czasokresu ubszpieczenia. 

4) Niema przymusu płacenia premii Jeżeli kto z jakiegokolwiek powoda nia może, czy nie 
cuce nadał premii opłacać, wówczas Towarzystwo na żądanie ptzegrowadza obliczenie według kursa 
pożyczki i wypłaca w gotówce przypadającą z obliczenia kwote, lub też następnia przemiana 
na ubezpieczenie wolne od premii, przy którem uprawnieny otrzymuje po upływie czasokresu 
ubezpieczenia — ukrócony kapitał ubezpieczeniowy — bez obowiązku'płacenia premii. 

5) Wysokie odsetki pożyczki wojennej zarachowaje sią wyłącznie na korzyść stron. = 

6) Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki wojennej trzeba zapłacić za 1.000 K — 
925 K, płaci się przy n. p. 20-letniem ubezpieczeniu łącznie za 1.000 K w najgorszym razie tylko 
700 K zaś w razie wcześniejszej śmierci — bez porównania mniej, a przytoń spłata jest rozloźtną, 
na lat 20. 
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Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień udzielają: — 
Filia ©. E. znstr. wojsk, Fuudtszu wdów I siorót w Krakowie, ul. Wolska 19, c. ki 
starostwa, c. k. urzędy podatkowe i pocztowe, nrzędy gminne i parafialne, nadto wszystkie 1 = 
; i instytucye finansowe, _ 
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STCO0C9004 9579930392 7009200803000009383656 SEE T. 
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— Pole olecone cone leki prof, Botim! | Świeczek na drzewka Świeczek na drzewka 


s Na reumatyzm: Balsam OE ay ka KIiSKR) 
Antireuma kapsułki G K). woskowych, wolnych od rekwizyeyi, Costerszą 


IGR 
1 QGAGOGECE0DG< 


U Na świerzb: maść silna (2 K 40 h 15 K). 

( Antiepilepticaza pigułki na chorobę św. Walentego (7 K). Liga Pomesy Pr zemysłowej, Hraków, Straszew» 
"Na woła: maść i płyn (5 R). zkioge 28, za zaiłeźną, dla kupców 10 rudełsy 
Nervozoria : kapsulki na choroby sercowe I bezsenność B 65, 20 pudełok E 120. PR 


(6 KB). 
Uretval: kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 
i 10 K). 

Na twarz i rece: krem piękności (3 K,t5 K). 

Na porost włosów: pomada (3 K, 4 K t 5 Kì). 


Dla koni: na parchy i świerzb: „Liniment“ 1 litr 6 K, na esz HUN 


podrostki i grudę „ostra maść“ (3 K). dzierżawy 100—-150 morgów z łąkami w zachodniej 
Wino ziołowe: na Chore żołądki, apetyt, wzmocnienie Galicyi na równinach. Zgłoszenia pod „„iachkowy 


organizmu i blednicą (5 K, 8 K, 10 K). i. A : 
Na kaszel: syrop zidł wy (3K,4K 5 B). roelmiłik do Administracyi „Piasta“. 1—4 


Na składzie: tran rybi 5 K, balsam ż życia na żołądek, 2 R maść | —— L 
yna nagniotki, proszek i maść przeciw poceniu się uóg, Dnia 8 na 9 b. dokonano kradzieży z włama- 
proszki i tabletki antichołeryczne i t. d. wysyła PO" |niem u zegarmistrza Piątkiewieą w Jaśle. Skradziono 
czią, za załiczką: (opłata pocztowa osobno!)  7—0|11 złotych kolijek, 70 złotych pierścionków z szmaragdami, 
szafirami, rubinami, dyamentami i innymi, 7 złotych kól- 


Jl, ropuiki, anigi MJU y Hieni, pii Jagielska czyków z koralami czerwonymi, białymi í fune, 6 tuzinów 


srebrnych kolijek, 30 złożye medalików (Matka Boska) mm 


aaa s z JC AEO ZA 
éé z s d ększą ilość zegarków srebrnych‘ nikiowych 
ax gig |sywne i dęte, i większą ilość zeg uj y 
„Biast* koszt j DO" szęd i i stałowych. Ktoby coś z tych gzeczy spotkał, raczy zgłoalń 


20) nalerzy IGR egzemplarz [na policyę lub do żandarmeryi albo też wprost do firmy, 


dniowe Towarzystwo wzajenta, nbezpisczed We LEOWIE 
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przeniosła == 
swe biura na czas wojäy 


arza i 


Sieczkarnie 


poleca 


korą Centrala Handlowa ) 


** Kraków, Szawkowska, L. 1. 


(Sadział rolniczy). 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 


AARARRARASP BRPO. RERONRARPEGAEEEEĘ, | 8 


nieodzowny środek na kaszel, katar, 


ufalus"; 
po 3.61 10KR "Haszka, 


zafłegmienie i t. p. 


„Fortin“, nacieranie bol mśmierzające po 3, 
5IIOK. 


Maść przeciu świerzbkam 3, 5 i10 K. 


Balsam żełsstkowy, znakomity środek przeciw 
kurczom żołądkowym i brakowi apetytt, w ce 
nie 2i5R. 

Poleca Rodakom 


Apotheke in Siebenhirten b. Wien. 


Piszcie po polsku! Każde zamó- 


46 —0 


wienie wysyłamy odwrotnie, przy 48 


większych zleceniach opłatnie. 


Bogato zaspałrzony sutad orysinasnych wy- 
robów apiokarskich na rcezmaite czorsby. 


Lot UG owo tira uowowwwiewk? ; 


Ry nie zosiać kaleka na całe życie. 


Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pzohwinie 
, czyli słahiźrie lub na podbrzuszu, 2 może uż opadto | 
mu w dół, i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza — 
to jednat mnsi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować Zdrawo, zaraz i na stare lata, Zama- 
; wiając bandaż, nateży przysłać miarę nitką lub w oen- 
tmetrzch przez biodra w Około ciała, opisać z któ- 
rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cona bandsżu jest 
kor. 10 l 12, z angielskimi zaś sprężynami i pela, ' 


tami gumowymi cena kor, 16, 18 i 20, lecz i wyżej. Wycył, | 
się w pudełku, pocztą, bez napisu, co w środku się zuachodzj, | | 


Fabryia bamósży na przepukilay cery brusk 


MB. E. Polaczek w Sambsrze 18. 


W 


Rupie gospodarstwo 8—4 morgowe z domkiem, 
dobrym stanie w miejscu nadającem się na założenie 


warsztati: kowalskiego. | 


Która gmina tub miejscowość potrzebuje kowala i 


niech się zgłosi do Adminietracyi »Fiasfa:. 


_ Ozcioakan Moykarni Literackiej w Kmkowia elisa 


 Bópowiedzielny re redsktor: Jóref Rączkownki, 


i uf t Terawania ikii g 


BISZUNY ti szewsigg 
1 krawieciya 


z fabryki ezksońskie} Köhlers | 
sa do nebycia 6—10 Ę 


tylko w skłsdzie maszyn 
pod firmą 


; eA Knebe, Jaso, ul. 3mKcje265. |, 


Kilkuietnia pisemna gwarancyn, — Kupującym ndziela p. 


B Wojciceh Lorenc, kierownik mego siładu, bezpłatnie nauki, G 


kroju damskiego. -- Na żądanie wysyła się oferty opłainie. 


|koniczów, traw, roślin pastewrych i warzywnych 


„kupuje w każcej ilości i płaci najwyższe ceny 
WOJENNA CENTRALA 


aa ni 
pa rolniczy). 
|Kraków, 


UWAGA! 


| Fabryki zagraniczne i obce wyrabiają młynki ręczne, nacią: 


„gając przy tem agentami odbiorców ua banalne kwoty. 


temu zapobiegnie 46, urządziłem swoją, od lat 27 katolieką 
Dogodnym 
obrotem kołowym miele się wszelakie zboże lekko i szybko 
Ceny bardze dogodne. Siużyć mogę cennikami i kosztory- 
sami. KH. Mkugendiari, Zaklad Slusarski, Rzeszów. 


firmą, przerabiając zwykłe żarna na młynki. 


Fruciznma Bakńcytowa na szczury i myszy, oraz 
dila koeni, bydła, trzody i drobin w Agency! 
Także u Reim 

2—10 


Urag ludowe Towarzyetwo Wydawnisną | i$ 


śpodki tuczaąca 
handlowej, Kraków, ut. 
i Jka i Ilanaka i Ski. 


Konarskiego RO, 


Uazidlońska L 10, pod zarząden L. K. Górskiege. 


ą subwencyę rządową, A 


. Siawkowska 4, I! p, telef, 2072, 
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